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W Y C H O D ZI CODZIENNIE.
Przedpłata wykosi we Lwowie rooznie 18 złr. — półrocznie 

9 złr. - Halnie 4 złr. iO ot. — i eaięoznie 
1 złr. 6< ot'.

Z przesyłką pooL lj^ -'^  państwie Aaatrjackiem .ooznie 
24 złr. — półi rznie — kwartalnie 6 złr. —
mieaigoznii 2 złr. ^

Z >rzeayłi .pocztową zi granit | do oałych Niemiec 
rooznie 40 marek, z ti le 12 marek, 6 arg., 
do Francji i Anglji, Włoch i Szwajoarji rooznie 
80 franków — kwartalnie 20 franków.

Nnmer kosztuje 10 ct.
Rękopisów redakcja nie zwraca.

"rzetyłatę 1 w U  jrzyjmją we Lwowie:
Biuro Adminiatraoji .Dziennika Polskiego* plao Ifarjaoki 

liczba 6 i 7 w doma p. Kiaielkij we Wiednin, 
Hamburga, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipakn, 
] izi Szwcjoarji i Wrocławiu pp. Haaaenstein 
& ogl‘ r, re Wiedniu A. Oppellik, R. Moaae, Rotter 
l SpŁ, Warazawie Riohman k  Frendler. Biuro 
anonsów w  Pary tu pułkownik Raczkowaki Faubourg 
Poiaaonier 32. Ogłoazenia przyjmuje Ajencja p. Ad. 
Ciborowakiego Rue Clement 4 Paria.

Ogłoazenia przyjmuje się za opłatą S ot. od miejaoa objętości 
jednego wiersza drobnym drukiem (petit).

Listy z pieniędzmi maja być przesyłane banko do Admi­
niatraoji .Dziennika Por "i® 1 Liaty reklamacyjne 
nieopieozętowane nie pod1 e(jajo opłade.

rfekl r w rubryce .Nadesłane* 26 et od wiersza.

uwów 18. grndnia.
Równocześnie z zamknięciem Rady państwa 

pojawiło się w dzienn ;ach wiedeńskich mnóstwo 
najróżnorodnic :szych wieści o „nieporozutu u ach 
w łonie prawicy*. Przed kilkunastu dniami mie­
liśmy sposobność zauważyć, co właściwie sądzić 
należy o wieściach podobnych, wychodzących z ust 
lewicy Nie sięgają one nigdy po za granice zwy­
czajnych plotek, obliczonych na n iwność czytelni­
ków. W tej chwdi prasa lewicy z ■ ększą niż zwy­
kle stanowczością prawi o .poważnych różnicach 
zdań8, o .naprężeniach8, o .nieporozumieniach8 
pomiędzy rządem a prawicą i między stronnictwa­
mi większości, dodając, że Rada państwa dlatego 
zwołaną będzie tak późno po feriach świątecznych, 
by rząd miał dość czasu do .zrobienia porządku8 
w szeregach popierającego go stronnictwa. A że 
to jakoś nieprzyzwoicie podobne twierdzenia chwy­
tać z powietrza, więc prasa opozycyjna skrzętnie 
notuje każdy n,“ 'drobniejszy fakt, który — prze­
kręcony należycie — może służyć na poparcie. Do 
rzędu zaś tych faktó zalicza między innymi roz­
prawy Koła polskiego nad utworzeniem w Galicji 
zarządu dla kolei państwowych, dalej zapowiedzia­
ne w komisji budżetowej złożenie jeneralnego refe­
ratu ze strony hr. H. C l a m a ,  a wreszcie memo­
rjał poBłówdalmatyńBkich,'przedłożony hr. Taaf f e -  
m n. O tych to trzech rzeczach musimy wspomnieć 
w krótkości, by opinję o nich na właściwe skiero­
wać tory.

Przedewszystkiem więc, co się tyczy stanowi­
ska, zajętego przez Koło polskie wobec kwestji ko­
lejowej, to największą radość sprawiły centralistom 
słowa hr. Mieroszowskiego, z których wysnuli wnio­
sek, że pibseł ten oświadczył się za zasadniczą zmia­
ną polityki, tj. za zerwaniem z prawicą i rządem, 
a natomiast za zawarciem sojuszu z lewicą. (I) — 
Przypominają sobie zapewne czytelnicy ze sprawo­
zdania o obradach Koła, co właściwie powiedział 
hr. Mieroszowsk Oświadczył on, że gotówby ze­
rwać z dzisiejszą polityką, gdyby życaeniom kraju 
nie miało sięi stać zadość, a wykazując niekorzy­
stne następstwa dotychczasowego postępowa­
nia Koła z rządem, oświadczał, że Koło .gro­
zić8 nie potrzebuje, bo wystarczy, jeżeli w danym 
razie kilkunastu członków Kołs wstrzyma się od 
głosowania w jakiejś ważnej dla rządu sprawie. 
Jak widzimy, daleko tu jeszcze do sojuszu z lewi­
cą, nie bliżej też do zerwania z prawicą i rządem, 
szczególnie wobec obrotu, jaki wzięła sprawa . de­
centralizacji. “

O zamiarze hr. Henryka C l a m a ,  złożenia 
jeneralnego referatu \ komisji budżetowej, donosił 
już dawno nasz korespondent wiedeński, dodając, 
że jedynie stan zdrowia wpływa na to postanowie­
nie hr. C l a m a .  Praca jeneralnego referenta jesi 
rzeczy < ircie za wielka na siły człowieka o słabem 
zdrowiu. Hr. C 1 a m nie nsuwa się też wcale od j 
prac parlamentarnych, lecz wejdzie prawdopodobnie | 
do komisji podatkowej. Dzienniki wiedeńskie teraz 
dopiero dowiedziały się o tern wszystkiem, a nie. 
nmiejąc, czy nie chcąc użyć tłumaczenia należyte­
go, wymyśliły bajkę o .silnem naprężeniu stosun- j 
ków* pomiędzy hr. Clamem a ministrem skarbu. i

Wreszcie co się tyczy memorjału Dalmatyń-J 
ców, to rzecz tak się ma w istocie. Dalmatyńscy j 
posłowie przedłożyli wprawdzie prezydentowi ir i-, 
nistrów memorjał, zawierający obszerne wyłuszcze- 
nie całej sytuacji w Dalmacji, lecz podane przez 
Neue /r. Presse szczegóły nie zgadzają się z rze­
czywistą treścią tego dokumentu, który nie zawiern 
bynajmniej całego szeregu „warunków,8 pod któ­
rymi dalmatyńscy posłowie zgadzają się popierać 
nadal rząd obecny. Wszystko zresztą zawarte jest 
i jednem żądaniu memoriału, tj. ażeby urząd na- i 
miestnika inaczej został obsadzony, jeżeli można 
osobistością nie wojskową. Jeżeli bowiem—tal 
opiewa memorjał— eytuacja dotychczasowa potrwa ;

dalej, to posłowie dalmatyńscy nie będą mogli 
losować według życzenia rządu. Postępowanie b”. 

Joranowiczn, szorstkie, a skierowane wszędzie i 
zawsze przeciw żywiołowi kroackiemu, przeciw 
stronnictwu, które popiera rząd wiedeński, tpn  
wiz, że położenie Dalmatyńców, j ko frakcji itron- 
nictwa rządowego, staje się n emożliwem,

W rezultacie Dalmatyńcy mają słuszność, lecz 
rzecz cała nie pociągnie za sobą z pewnością ża 
dnycb dla prawicy groźnych skutków, tembardziej, 
że i postępowanie hr. Taaffego jest z góry uła- 
twionem. Oto bowiem Jovanowicz jest, jak wiado 
mo, dość ciężko chory i prawdopodobnie wkrótce 
poprosi o nwolnienie go z trudnego stanowiska.

W sprawie decentralizacji kolei rządowych o- 
trżymuje Gazeta Lwowska doniesienie z Wiednia, 
z którego podajemy tu następujący wyjątek

„P minister handlu upewnił delegatów Kiła 
polskiego, że nie odstąpił i nie zamierza odstąpić 
od owej przewodniej myśli, którą wypowiedział w 
maju b. r, wobec tych samy n delegatów, i że pro­
wizoryczne zarządzenia administracyjne co do rzą­
dowych kolei w Galicji nie przesądzają bynajmniej 
ostatecznej organizacji zarządu tych kolei. P. mi 
nister osw tdczył, że z powodu mnogich a nader 
ważnych sprrw, które ministerstwo handlu miało 
do załatwienia w ciągu bieżącjgo roku, statut dla 
projektowanych czterech w całej monarchii dyre- 
kcyj kolejowych nie u ógł być dotychczas wypra­
cowany, ale z pewne ścią do końca stycznia zosta­
nie wygotowanym, i wejdzie w życie w Galicji w 
chwili otwarcia pierwszej sekcji kolei transwer­
salnej i rozpoczęcia ruchu na niej. Między dy 
rekcjami krajowemi a ministerstwem nie będzie 
żadnej pośredniej instancji. O jeneralnej dyrekcji 
kolt rządowych, która miałaby siedzibę w Wie 
dnia, nie ma mowy. P. minister będzie mieć przy 
boku swoim > pod swojem przewodnictwem korni 
tet do załatwiania bieżących spraw administracyj­
nych, o ile ta sprawy zastrzeżone będą dla jego 
decyzji Oprócz tego zaś ustanowiona będzie rada 
kolejowa centralna, zbierająca się na posiedzenia 
perjodycznie, i powołana do dawania opinii w 
spraw ich, mający ch doniosłość zasadniczą, albo do­
tyczących ki ku grup kolejowych wspólnie. Podo­
bne rady będą także przy dyrekcjach rr*ió’wych z 
*,naioe’icznym zakresem działania.8

C'b iwy to ze WBzecljariar objaw, że urzędowa 
Gaz. Lw. zawiera teraz sprawozdania] o tern, co się 
dzieje w Kole polskiem; nie wiedzieć tylko, czy za­
mieszcza je jako organ ządu, czy jano organ przewo­
dniczącego Koła. Zagadki tej nie rozwiązuje je ­
szcze deklaracja redakcji, że korespondencja, z 
której przytoczyliśmy wyjątek, nie pochodzi ze 
źródła grzędowego, lecz od jej korespondenta wie­
deńskiego.

Jesteśmy oficjalnemu orgauowi szczerze wdzię­
czni za podanie szczegółów o odpowiedzi rządu, 
dane deputucji Koła w sprawie decentralizacji 
kohi państwowych. Szczegóły te zgadzają się w 
zupełności z doniesieniami naszego wiedeńskiego 
korespondenta (R).  Tylko co do wrzekómego zu ­
p e ł n e g o  z a d o w o l e n i a  i b e z V a r u  nkowej  
u f n o ś c i  posłów polskich, to dalsze te wywody 
oficjalnego korespondenta należy przyjmować z 
wyraźnem zastrzeżeniem. Oświadczenie bowiem 
pana ministra handlu, że d o t ą d  nie mi a ł  j e ­
s z c z e  czasu u ł o ż y ć  s t a t u t u  o r g a n i z a  
c y j n e g o  dla z a rz ąd u  g a l i c y j s k i c h  k o l e i  
p a ń s t w o wy c h ,  nie mogto zrobić wrażenia ko­
rzystnego, odpowiedź zaś zawierająca li powtórzę 
nie przyrzeczeń dawniejszych, mogła wprawdzie 
uspokoić chwilowo ludzi usposobienia optymisty­
cznego, lecz wcale nie * prawiia iadowolrn«a.

W sdług aasarch informacyj usposobienie Koła 
polskiego po sprawozdaniu pp. G r o c h o l P Ł i e g o

i J a w o r s k i s g o  (p. H - u j n e r a  nie było na 
tern posieduwuiu) da się scharakteryzować ńastę- 
pującemi słowami: .Skoro riąd powtarza uczy­
nione nam w maju przyrzeczenia obiecuje zorga­
nizować w styczniu Zarżą galicyjskich kolei 
państwo wycL — to poczekajmv do końca sty­
cznik,

M iżna w.ęc nazw. ć to usposobieniem wy- 
czekującem, ale w żadnym t zie zadowoleniem.

Co do przedłożenia Kołu polskiemu projektu 
organizacji tego zarządu galic. kolei państwowych, 
to wniosek ten został cofnięty, z uwagi, że nie­
podobna żądać od egzekutywy, aby saczegółowy 
projekt organizacji służbowej przedkładała frakcji 
parlamentarnej. O wyrażenia jednak zaufania 
nawet mowy nie było, owszem wyrażono pewne 
obawy

Mianowicie, jak to wynika ze sprawozdana 
Gazety Lwowskiej, była mowa o c z t e r e c h  d y ­
r e k c j a c h  k r a j o w y c h ,  zatem zachodzi 
obawa, że jedna z tych dyrekcyj nie będzie wy­
łącznie galicyjską, lecz, że do dyrekcji naszych 
kolei przyłączone będą koleje szląskie i mo­
rawskie, co tak ze względu na autonomię krato 
wą, i w tym kierunku pożądaną, jak i ze wzglę­
dów na sprężystość służby techniczuej, nareszcie ze 
względu na język urzędowy, a tern samem i na 
urzędników krajowców, sprzeciwiałoby się wręcz 
temu, czego żądał Sejm krajowy i domagało się 
Koło polskie.

Z okolic B u c z a c z a  otrzymaliśmy list, pod­
pisany przez 9 tamtejszych obywateli ziemskich, 
który zawiera następującą nwagę :

„Ka?dy z nas jeżdżąc po dawnych drogach 
krajowych, w roku bież. niemile sootał dotkniętym 
n:espodziewanem z w ę ż an i em  tychże. Ujrzawszy 
po raz pierwszy tę operację, pytał każdy ze zdzi­
wieniem: Co to tam robią'? — a otrzymując odpo 
wiedź, że w skutek rozporządzenia Wydziału kr: 
juwego drogi krajowe zwężaja -  z prawdziwy 
przykrością mierzył okiem drogę obciętą i tak 
dalece w: zką, iż dwie bryki duże, lub dwie karety 
czterma końmi w poręcz zaprzężone, minąć się 
prawie ąie zdołają. Szkoda tych dawnj ch , tak 
dobrych dróg* Oto zdanie niemal wszystkich pr? 
ktycżnych i duż, podróżujących Indii, oraa kilka 
rad powiatowych.8

Źandarmerja i język niemiecki.
Bardzo trafaie przemawia Kurjer Rzeszowski 

za wprowadzeniem języka krajowego do urzędowej 
korespondencji żandarmów naszych. Pisze on mię­
dzy inuemi: Już niejednokrotnie, tak w fachowych 
jakoteż w codziennych pismach poruszano tę kwe- 
stję i żalono się na bezwzględne używanie przez 
żandermerją języka niemieckiego, nie tylko w we­
wnętrznej służbie, ale w stosunku ze stronami 
i urzędami.

Nie wiemy o szkole, w której by żandarmów 
uczono stylu, choćby urzędowego, a której by wy­
nosili dokładną znajomość języka niemieckiego i mo­
żność wyrażania w nim asno swoich myśli. 
A choćby ich uczono, to wiemy, jak trudną jest ta 
nauza, jak trudno ludziom władać dobrze obcym 
językiem w mowie i piórze.

Ztąd to pochodzi, że ułożenie urzędowych 
raportów w języku niemieckim sprawia naszym 
żandarmom trudność, częstokroć niedającą się 
zwalczyć.

To też taki żandarm, nie lingwista, musi drogi 
czas, mogący być z korzyścią użyty dla służby po- 
zakoszarew ej, spędzać na mozol lem w pocie

czoła układaniu raportów języka ojcym, któ­
rym należycie nie włada, w którym zater- nie jest 
'w stanie wyrazić należycie swoich myśli,

Mo byśmy przytoczyć setki przykładów tego 
co mówimy — bo nie miniemy się z prawdą, 
jeżeń oowieiny, że tylko wyjątkowo trafiają się 
raporta żandarmów bez grubszych usterek języ­
kowych.

.. Mamy właśnie pod ręką kilka wypisów z naj­
nowszej lingwistyki żandarmskiej, które niech sa­
me za nami świadczą. Przytaczamy je dosłownie 
wraz ł oryginalną ortografią.

Tak np. donosi pewien żandarm (nominasunt 
odiosa) o skutku swoich poszukiwań za sprawcą 
kradzieży w następujących słowach:

. Nachdem begaben wiehr uns auf Ort und 
Stelle wo der That begangi n wurde. und haben wiehr 
emen zeichen von Stiefeltret augetroffen, wo sem 
Stiefel gepast hat, wobei die iwei Zeigen M. und 
N. dies gesehen haben. X. wurde dnlass, da er 
keine stdndigen Wóhnort hat, und faligc dessen 
flucht verdachłig ist, arrdirt und dem le. k. Be- 
zirksgerichte Sirafamtshanalung ubergeben.“

To przynajmniej juko tako zrozumiałe, ale 
inny raport:

Revision m Gewolbe woóei ich in der Ha«- 
dlung des S. ńn Gewichi ’ /, Kilogramm, in wel 
chem von tinen beweglichen Gegtnst,and su terneh- 
men ist (?), und dieses Gewicht 5 Gramm unter 
dem Normalgewichte im Gegenwart der Zeigen ab- 
gewogen wurde betreten. *

Zgadnij że, o co tu właściwie chodzi i co ten 
„beweglicher Gegenstand8 ma zu znaczenie?

Albo inny raport:
„dass die Jusass in C. sein i 1, idhriges Kind 

Josef am . . . in seinem Hause bei Kuchę ohnt 
Aufsicht uberlassen hatte, welche das am Kuchę 
inr Topfe stehenele heisse Wasser auf sich ausge 
giessen, und sich am Leibe so schwe*• wbriihn 
dass in Folgę dessen Verbruhung am . . . das 
Leben verluse hatte.“

A to wszystko są mniej „askrawe wypadki. 
Trafiają się bowiem takie potworności językowe, 
że za bok się od śmiechu trzymać trzeba!

W jednym z takich raportów czytaliśmy .■ 
opisie osoby jakiejś złodziejki, że jest ona „mit 
geschnabeiten Gesichte." Trzeba było długo medy- 
lowrć, by dojść, że jest to wierne przetłumaczenie 

słowa .dzióbata* po ospie.
Żal nam serdecznie, 2e z powoda nieznajo­

mości języka niemieckiego, poważne raporty ni - 
szych dzielnych i nieocenionych żandarmów często 
homoryczny śmiech wzbudzać muszą. Wszak oni 
na śmiech wcaie nie zasługują.

Pozwólcie im pisać w swoim rodzinnym ję­
zyku, jak to czasami niektórzy odważniejsi lab 
mniej „biegli8 w niemczyznie żandarmi faktycznie 
czynią, a będ w swoim żywiole i służba na tern z 
pewnością zyska-

Korespondencje.
Warszawa 15. grudnu. 

Nadzwyczaj zajmującem a zupełnie nieznanem 
publiczności polskiej tak tu, jak i za granicą, jest 
pismo moskiewskie wychodzące w Warszawie, które 
wolno prenumerować i posiadać t y l k o  prawo­
sławnym popom. Jest to ; Eparchialnyj Warszaw- 
sko-Cholmskij WiestniJc. Kto tego pisma nie miał 
w ręlach i kto nie czytał choć jednego numern 
tego eparchialnego rozumu, ten nie ma i mieć nie 
może pojęcia, jak daleko posunąć się może podłość 
i nikczemność Moskwy. Jak wam zapewne wiado­
mo, w dyecezji Podlaskiej, przyłączonej wolą cara 
do dyecezji Lubelskiej, jeszcze za życia lubelskiego 
b skupa Baranowskiego, pozamykano i pokasowano 
kościoły rzymsko-katolickie w znacznej ilości, jak

w Kodniu, w Bille, w Róży itd. Otóż listę tych 
pozamykanych i nki ;em cara skasowanych kościo­
łów przedłożono żyjącemn jeszcze podonczas bisku­
powi Baranowskiemu do podpisu i do akceptowa­
nia zarządzonej kasacji, lecz Baranowski podpisn 
odmówił i nie uznał kasacj kościołów. Po śmierci 
jego administrator dyecezji, es. Koziejewski, który 
może chętnie byłby się na to zgodził, nie miał 
prawa do ; :ceptacji. Otóż teraz, gdy nowy bisknp 
Wnorowski objął dyecezję, zażądano od niego, aby 
potwierdził kasatę. Wnorowski objął dyecezję, za­
żądano od niego, aby potwierdził kasatę. Wnoro­
wski odmówił jednak stanowczo, twierdząc, że jego 
obowiązkiem nie jest znosić kościoły, lecz pomna­
żać, a w takim tylko razie zaakceptuje kasatę, 
jeżeli ją potwierdzi papież.

W skutek tego p. Hurko rozgniewany, iż ks. 
Wnorowski słuchać nie chce jego rozkazu, posłał 
mn paszport na wyjazd za granicę, telegrafując 
równocześnie o tern do Petersburga, zkąd rozkaz 
Hurki cofnięto, polecając, aby papiery dotyczące 
przesłano do Petersburga celem przedłożenia ich 
papieżowi. Oto fakt.

Tymczasem Eparchialnyj Wiestnik opisując to 
wszystko, naturalnie na swój sposób, obrzuca bło­
tem i piwa na kościół katolicki, „pana' biskupa8 
i „p aa papieża8, twierdząc, że raz należałoby 
skończyć z katolicyzmem i „wszystkimi ksiendza- 
mi8; istnien i bowiem kościołów katolickich w pro­
wincjach russkich jest zgubne, a „ksiendzy8 i „pan 
papież* są buntownikami i wichrzycielami, których 
należałoby raz na zawsze usunąć. Dalej tenże sła­
wetny tygodnik, organ duchowieństwa prawosła­
wnego, podaje projekt, aby w Lubelskiem i Podla- 
skiem, oraz tam, gdzie są prawosławni w większej 
liczbie, istniejące kościoły przekształcono bezwa­
runkowo na cerkwie, a duchowieństwo b itoLickie 
z kraju wydalono.

Czy to nie świetny pomysł, czyż nie jest on 
dowodem, jak prawosławni popi idą w ślad za 
nauką Chrystusa, każącego kochać bliźnić swoich 
i szerzyć naukę miłości i zgody ? Lecz dosyć tego, 
pismo pomienione, jaho burzące wszelki porządek 
społeczny, miotające się na religję i jej przedsta­
wicieli w narodzie, gorąco przywiązanym do wiary 
swoich ojców — nie est czem innem, jak tylko 
zbiorowiskiem nikczemnych insynuacyj, oskarżeń, 
dennncjacyj, podnoszonych przez popów prawosła­
wnych, a uświęconych powagą archimandryty, czy 
też archiepiskopa Chołmsko-Warszawskiego, i jako 
takie nie przyczynia się ono bynajmniej do: ,rn s - 
s y f i k a c ,  i pr^mir en i a , 8 lecz przeciw ni- 
dąży do anarchji i podajj ręce nihilistom i ocjgae 
listom.

Mimo to wszystko jednak, znajdują się wśród 
prawosławnych popów ludzie inaczej myślący. 
I tak w Krasnostawskim w tych czasach chciano 
pewnego popa (b. unitę poohodzącego z Galicji i 
dr. teologji) za to, że był zbyt rozumny, przenieść 
w głąb Rosji, a to na przedstawienie naczelnika 
powiatu. Pop dowiedziawszy się o tem, wpadł do 
Krasiiegostawa i na publicznem miejscu zwymyślał 
ostatniemi słowy naczelnika, referenta itd., oświad­
czając, że dopiero teraz przekonał się, iż dał się 
uwieść obiecankom, przyjmując prawosławie, prze- 

! konał się, że hańbą jest żyć w jednej wierze z tak 
' nikczemnym narodem jak Moskale, i że dziś go­
tów jest stać się katol :iem, żydem, poganinem, 
byle zmyć z siebie tę hańbę, jaką go napiętno­
wało prawosławie. Rzecz naturalna, że popa are­
sztowano, i ma być stawiony przed sądem

Wiedeń 16 grudni 
( Rządowy projekt ustawy o ubezpieczeniu robotników).

(R.) Na posiedzeniu Izby poselskiej z dnia 
4. grudnia b. r. wniesiony został do parlamentu 
rządowy projekt do nstawy o u b e z p i e c a e n i n

Muzeum narodowe
I  w y s t a w  a  d z i e ł  s z t u k i  

w Krakowie.
Napisał 

L e o n  P i n l ń z k i ,

(Dokońoienie.)
Podobnie jak ze szczerem uznaniem podnio­

słem zalety prac Malczewskiego, podobnie z wszel­
ką otwartością wytknąć muszę niektóre braki. 
Wadą główną jest niedostateczny koloryt, a to 
w rozmaitym kierunku. Jako brak najmniejszej 
wagi uważam okoliczność, że palecie Malczewskie­
go obce są kolory żywe i świetne. Można być 
malarzem znakomitym] a nie być ś ietnym kolo­
rystą. M.chał Anioł był najmniej świetnym kolo 
rystą a mimo to najpotężniejszym ma.urzem. Naj- 

r znakomitsi nowocześni realiści francuscy, pą te o 
znaczeniu słabymi kolorystami. Natumias kolo­
ryści z profesji, często dla gry barw poświęcsją 
prawdę. Brąk jaskrawości kolorytu zmusza tylko 
do unikania pewnych pi zedmiotów, lecz nie stoi 
na przeszkodzie w trafnem oddaniu tych, ktćne i 
w naturze nie mają żywej gry tonów. Ważniejs.i 
wadą jest częstokroć niezgodny z naturą rozVład 
barw, szorstkość kolorytu, i niejednokrotnie fał­
szywe ułożenie świ itła i ciec Nieprzyjemne też 
robi wrażenie cała skala najrozmaitszych tonów 
brunatnych, która nadaje piętno właściwe kolory­
towi wszystkiah trzech obrazów i robi efekt nie­
naturalny. Najsilniej występują wspomniane nie­
dokładności w traktowaniu karnacji ciała. Ta 

V jai-t “tanowsio niedostateczny!; f,zęsfo> . przeważają 
tony z naturą niezgudne bądź szare, bądź Kruuz. 
tne. Kontury zawsze za ot ro zaznaczone — czuć 
wielką jeszcze szorątkość pepdzją, r-ienie ,oddz<ela 
ją się twardo od miejuc jasnych ■ nie mi miękkiej 
i łagodnej gradacji tonów, która jest właściwością

barwy ciała ludzkiego. Niektóre twarze wyglą 
dają pn,wie jakby tylko podmalowane. Ujemne 
strony, które podniosłem, jakkolwiek są nie małej 
wagi, należą jednak właśnie do tych, które najła 
twiej można pokonać. Nu wątpię że młody nasz 
malarz zdoła je przezwyciężyć, a wtedy będzie 
można Malczewskiego bez restrykcji policzyć do 
pierwszorzędnych artystów euro] ‘jakich. Malcze­
wski obrał sobie za przedmiot trugedje Polouji na 
Sybirze. Jest to wybór przedmiotu barazo chwa­
lebny, nie radziłbym jednak artyście na nim się 
ograniczyć. Temat ten wymaga niezbędnie fan 
tazji nadzwyczaj rozDudzouej i bogatej; jaką n. p. 
posiadał nieodżałowany Grotger, yoiaga niezmier­
nych wysileń imagioacji i może, jako fach wy­
łączny doprowadzić do fantastyczności i oddalenia 
się od życia rerWego. Radziłbym stanowczo mło 
demu artyście obok tego szukać bliże, natchnienia 
i metywów , o nowych prac artystycznych. Lud 
polski napróżno czeka na artystę, któryby pojął 
jego życie, ucaacia i charakter, i z całą szczero­
ścią zdołał odtworzyć je w sztuce Życie ludu 
naszego i to nietylko ludu wiejskiego, lecz i 
iższych warstw społecznych miejsa.ch, to skar 

biec prawdziwy dla artysty, w którym znajdzie 
wybitne w swej prostocie charaktery i typy, oraz 
izezerą, jasną, pełną siły, a często w sposób wła 
ściwj nroczą grę najrozmaitszych ucauć. Dotąd 
przedstawiano u nas życie ludu tylko pow erzcho 
wnie, głębiej żaden -rtysta go nie pojął. Lud 
polski nie ma dotąd sw°go Defreggem, Vaut.er’a 
i Bretona, lub czysto realistycznego Bastien-Lepa 
geja. Usposobieniu Malczewskiego najbardziej zda 
ją się odpowiadać temata smutne i melancholij­
ne. W tym kierunku życie ludn aż nadto dostar­
czy mu motywów, w których znajdzie nie jedną 
myśl piękną i głęboką, a często i iskrę poezji, 
ł  .ach się więc stanie wiernym tłumaczem nasze 
go ludu, jego trosk i bolówj przedstawicielem 
wzruszających dramatów, przez które tenże prze­
chodzi. Radzę mu to z całego serca i mi ja silne 
przekonanie, że potrafi on przy sumiennych bada­

niach i pi cy dojść na tem polu do Wielkiej dosko­
nałości artystycznej,

Z dzieł Pawła Merwarta oprócz kilhu ma­
łych obrazków pełny ch nroczej elegancji, przed­
stawiających kobiety w kostiumach tegoczesnycb, 
i malowanych w sposób oryginalny na drzewie 

bez tła, widzimy znaną scenę z potem tj. „Śmierć 
Sary* podłng poematu Alfreda de Vigne. Płótno 
to wielkich rozmiarów, które zakupione zostało 
przei pewną we Lwowie zamieszkałą osobę, zjedna­
ło sobie zasłnźoną sławę tak na naszych, jak i 
zagranicznych wystawach. Istotnie widać ta impo­
nującą potęgę talentu, siłę w pokonaniu niezwy­
kłych trudności technicznych i prawdziwie szla­
chetne pojęcie przedmiotu. Wadliwa anatom . 
niektórych nartyrj ciała kobiety i inne drobniejsze 
usterki nie są wstanie ująć tej wielkiej kreacji 
artystycznej wartości.

Byłbym niesprawiedliwym, gdybym a pomię­
dzy młodych artystów wspomniał tylko o dwóch 
poprzedaio podanych. Obok nich wymienić muszę 
pejzażystę Romana Kochanowskiego, którego prace 
zasługują nietylko na pochlebną wzmiankę, lecz 
ńa żywe uznanie. Do niedawna było n nas ma.a~ 
stwo krajobrazów w zupełnem zaniedbaniu. 
Wobec nadzwyczajnego rozwoju, jaki w najno­
wszych cznsach nastąpił na tem polu w sztuce 
europejskiej, zachowali się nasi artyś- biernie,
! nasza publiczność obi ętnie. Nie umiano u nas 

do niedawna pojąć doniosłe znaczeuie mala­
rstwa pl ażowego i kiedy we Francji Rousseau, 
Daubigny i Corot przez malarstwo krajo • 
brązów doszli do najwyższej sławy artysty­
cznej, uważano je u nas zawsze za jakąś 
sztukę zaledwie drugorzędną. Zdanie to w części 
i dziś jeszcze istnieje i należy dążyć do zupełnego 
wykorzenienia tego niczem i 3 uzasadnionego 
uprzedzenia. Cieszyć więc sij należy z ego. że 
młodzi artyści polscy zaczynają zajmować się 
specjalnie malarat-om pejzażowem, a lwłaszcz* 
jeżeli pojmują fach ten w tak piękny sposób, jak 
Kochanowski, n którego w równej mierze widiimy

studja sumienne, tudzież silne odczncie i zre 
zumienie przyrody. Jeżeli Jacka Malczewskiego 
uw-jam za powołanego do przedstawiania życia 
lada polskiego, to znów nikt w wyższym stopnia 
jak Kochanowski nie czuje, nikt z taką prawdą 
jak on nie oddaje w krajobrazach naszej polskiej 
natury. Polskie niziny i równiny, na pozór mono­
tonne lecz w istocie pełne uroku i pewnej nieco 
ponurej poezji, są tu przedstawione wiernie i 
a właściwą im smętną melancholią. Efektów kolo­
rystycznych na próżnoby szukać u Kochanowskie­
go, tak samo jak nie ma ich z reguły w naszej 
przyrodzie. Natomiast jednak znajdujemy zalety 
wyższe, zachwycającą harmonię barw, oddanie 
nieba i obłoków z należytą lekkością i niepospo­
lite zrozumienie perspektywy. Kochanowski nie 
goni za efektem, wybiera przedmioty najzwyklej­
sze i oddaje je z nadzwyczajną prostotą, a pomi­
mo tego wy wołnje silne u rażenie, bo jest we 
wszystkiem prawdziwym i czuje to co przed­
stawia.

Wspomnieć jeszcze muszę o dwóch krajobra­
zach nadzwyczaj utalentowanego malarza, Pruszko­
wskiego. Z tych jeden obraz o wąskiej podłużnej 

formie, przedstaw ijący kawałek wody i grupę 
drzew — Francuzi zwą tego rodzaju pejzaże „un 
coin de naturę8 — na szczególną zasługuje uwa­
gę. Widzimy tu doskonały efekt światła zachodzą­
cego słońca, sposób malowania w styla impresjo­
nistów, szeroki, lecz nadzwy:zr pewny, ścisłą pra­
wdę, połączoną z prawdziwym poetycznym nastro­
jem. W sposobie pojmowania natury zdaje mi się, 
że odkrywam u paL_i Pruszkowskiego przejęcie 
się kreacjami Arnolda Bócklma; może to jednak 
tylko pewna pokrewność talentu. Zdanie to jest 
w każdym razie w mojem przekonauiu wielką po­
chwałą. Bałbym się tylko, by nasz artysta nie go­
nił sa przesadzoną oryginalnością, <ti a to ten­
dencja skrzywiła owego genialnego malarza nie­
mieckiego.

Malarstwo religijne reprezentuje najgodniej 
na wystawie Jan Styka, obrazem, przedstawiają­

cym madonnę na tronie, adorowaną przez wier­
nych rozmaitych stanór narodu polskiego. Styka, 
to tiaże jeden z młodych, i jak chętnie przyzna­
ję, jeden z prawdziwie utalentowanych rodaków 
naszych. Znać w nim zapał szczery, widać techni­
kę, szczególnie w traktowaniu materji już bardzo 
wyrobioną koloryt niemal świetny. Natomiast 

; charakterystyka twarzy jest słaba i niewystarcza­
jąca. Niepospolicie trudny temat przechodzi siły 
młodego artysty. Styka może się niezawodnie stać 
dobrym malarzem religijnym, lecz radziłbym mu, 
by religijne przedmioty opracowywał z większą 
prostotą i bez pretensjonalności, którą tu dostrzedz 
można. W ogóle w dotychczasowych pracach 
Stvki, o ile niepośledni przebija się talent, o tyle 
znać skłonność widoczną do przesady i maniery.

Artykuł mój chcę poświęcić wyłącznie pra­
com młodych naszych artystów, więc pomijam 
portrety Grabowskiego, rysunki J. Kossaka i inne 
dzieła artystów, już oddawna znanych. Zwrócić 
zaś muszę jeszcze uwagę na wyborny typ żyda 
polskiego, w atłasowym chałacie, pędzla Eismon- 
da, na Wojciecha Kossaka piękny obrazek z życia 
wojskowego, przedstawiający śmierć pułkownika 
Godebskiego, a wreszcie na scenę polowania z cza­
sów Ludwika XV. Piotrowskiego:

Z działa akwarel zasługuje szczególnie na 
wzmiankę: śliczny obraz Fałata, pełen prawdy i 
wdzięku, który naia przedstawia dwoje dziewcząt 
strojących się w kwiaty, oraz włoskie typy ludo­
we Sozańskiego z humorem naszkicowane, świad­
czące o niemałych zdolnościach tego początkują­
cego artysty.

Jeżeli po obrazach, które wymieniłem, można 
się spodziewać, że młodsza generacja naszych ar­
tystów potrafi utrzymać sztukę polską na wyżynie, 
na które stanęła, te jednak trudno nie przysnąć, 
że spotykamy wiele prac wprost lichych, rażących, 
a często niedorzecznych. Każdego np. uderzyć 
musi pana Odrowąża „Prawosławne apostolstwo w 
dziejach unii.* Dwóch popów wkłada tu przemocą 
chłopn ruskiemu w usta łyżkę z winem. Oto treść



r o b o t n i lJW Przec*w następstwom wypadków, 
zdarz* w brykach  (Unfallsversiche-
j^.gsgesetz). Projekt ten zasługuje ze wszech 
miar na to, byśmy mu poświęcili przynajmniej 
pobieżną wzmiankę, jeżeli nie gruntowną krytykę. 
Dąży en bowiem przedewszystkiem do rozwiąza­
nia części jednego z najważniejszych zadań pań­
stwa w czasach obecnych, do rozwiązania pe­
wnej części t. z. kwestji socjalnej; powtóre pro­
jekt ten jest nowością w Europie, o tyle przynaj­
mniej, o ile dwukrotna próba wprowadzenia w 
życie ustawy o ubezpieczeniu robotników w Niem­
czech do żadnych dotychczas nie doprowadziła 
rezultatów; projekt ten interesuje nas wreszcie, 
tern bardziej, że go wnosi rząd, oparty na stron­
nictwie autonomicznem.

Opiera się on w całości na zasadzie o g ó l ­
n e g o  w z a j e m n e g o  ubezpieczenia, którego zna­
czenie dość jasno wynika z §. 1. . W s z y s c y  w 
fabrykach, górnictwie, hutach, kamieniołomach za­
trudnieni robotnicy i niżsi urzędnicy (o ile ich 
pensja nie przekracza 800 złr.) są ubezpieczeni 
od następstw zdarzających się przy ich zajęciu 
wypadków*. Tyczy się toż samo robotników za- 
trndnionych w przedsiębiorstwach budowlanych, w 
przedsiębiorstwach obsługiwanych siłą elementarną 
(wiatrem, parą, wodą, gazem, elektrycznością itd.), 
a wreszcie w przedsiębiorstwach,. w których wyra­
biają się materje eksplodujące. Natomiast wyjęty­
mi są z pod powyższego paragrafu robotnicy za­
trudnieni w warstatach rzemiosła drobnego (Klein- 
gewerbe), dalej robotnicy zatrudnieni w rolnictwie, 
a wreszcie paragraf powyższy nie stosuje się ani 
do żeglugi, ani do kolei żelaznych, chyba o tyle, 
o ile środki obudwu tych rodzajów komunikacyj 
muszą być wyrabiane w fabrykach, uważanych 
za przdsiębiorstwa odrębne.

Projekt ustawy rozróżnia następnie dwa ro­
dzaje wypadków. Jedne, których skutkiem jest 
trwała lub co najmniej po nad 5 tygodni trwająca 
a z uszkodzenia ciała wynikająca niezdolność do 
pracy, a drogie, których następstwem jest śmierć. 
W obu rodzajach wypadków ma poszkodowany 
albo jego rodzina prawo do odszkodowania. Wy­
jętymi zaś z pod ustawy są wszystkie inne wy­
padki choroby, króciej lub dłużej trwającej, cho-< 
ciażby ta była bezpośredniem następstwem zatru­
dnienia. Wypadki te podlegają bowiem istnieją­
cym mniej więcej przepisom co do pielęgnowa­
nia ubogich chorycb przez odnośne gminy.

Odszkodowanie istnieć ma w formie renty, 
której wysokość zależy od tego, czy poszkodowa- 
ny żyje, czy umarł, lub też czy w pierwszym wy­
padku pozbawiony został zupełnie lub niezupełnie 
możności zarobkowania, która się oblicza na pod­
stawie rocznego zarobku (nie wyżej 800 złr.). 
Renta ta wynosi: na wypadek zupełnej niemożno­
ści zarobkowania 60°/,, rocznego zarobku, na wy­
padek zaś częściowej najwyżej 50% ; n» wypadek 
śmierci nie powinne renty wdowy i dzieci prze­
wyższać razem 50‘ /„, przyczem dla wdowy prze­
znacza się 20°/0, dla każdego dziecka do 15 
lat 10%.

Ubezpieczenie odbywa się zapomocą osobnych 
z a k ł a d ó w  u b e z p i e c z e ń ,  mających się 
urządzić odpowiednio okręgom izb handlowo-prze- 
myłowych, a Dbejmować wszystkie pod ustawę pod­
padające przedsiębiorstwa w tym okręgu. W je­
dnym okręgu jednak istnieć może więcej zakładów, 
lub też jeden zakład objąć może więcej okręgów. 
Zakłady urządzone na zasadzie autonomji, podle­
gać będą jednakże ścisłej kontroli i nadzorowi ze 
strony rządu, a zarządzać nimi będzie kolegium, 
złożone w jednej trzeciej części z ubezpieczonych, 
w drugiej z przedsiębiorców, w trzeciej z osób 
zaufania (rzeczoznawców), obznajomionych dokła­
dnie z miejscowemi stosunkami. Członkami za­
kładów są rozumie się wszyscy ubezpieczeni i 
przedsiębiorcy ubezpieczający robotników.

Ponieważ ubezpieczenie opiera się na ł  i » -  
j emnośc i ,  a więc fundusze, potrzebne do pokry­
cia kwot stanowiących odszkodowanie powstaną z 
wkładek, które w następujący sposób rozdzielone 
będą pomiędzy ubezpieczonych a przedsiębiorców: 
za podstawę bierze się znowu zarobek roczny 
(nie wyżej 800 z ł r ) ,  a stosownie do tego, w 
której „klasie niebezpieczeństw" umieszczonym bę­
dzie dane przedsiębiorstw) i jaka pozycja w tary­
fie odpowiadać będzie tej klasie, ubezpieczony pła­
cić będzie 25 °/„, przedsiębiorca zaś 75 % odno­
śnej pozycji. Tylko jeżeli zarobek dzienny ubezpie­
czonego wynosi mniej niż 1 złr., całą wkładkę 
płaci przedsiębiorca.

- 1   -

obrazu. Każdy przyzna, że już sam wybór akcji 
nieszczęśliwy, lecz co ważniejsze, że te okropne 
łby, które widzimy na płótnie, mają zaledwie od­
ległe podobieństwo do ludzkich twarzy. Równie 
niezaszczytnie wyróżnia się na wystawie krakow­
skiej obraz p. Stanisława Wolskiego .Poniatowski 
pod Lipskiem." Malarz ten zdaje się mniemać, że 
skoro się jest impresjonistą, to wolno nie m jć 
nocji rysunku i anatomji. Nie brak też na wysta­
wie krakowskiej, podobnie jak na wszystkich na­
szych wystawach sztuki, rozmaitych w wielkim 
stylu zakrojonych obrazów religijnych, history­
cznych lub alegorycznych, świadczących chyba 
tylko o dobrych chęciach ich twórców. Jest to w 
ogóle wadą wielu naszych malarzy, że bez dosta­
tecznych studjów, często nawet bez najniezbędniej­
szego artystycznego wykształcenia, porywają się 
na przedmioty, którym geniusz tylko może podo­
łać. W parze z tern idzie z gruntu fałszywa a 
panująca dotąd u nas opinia, jakoby malarstwo 
rodzajowe i pejzaże były sztuką nizką, d  jedynie 
malarstwo historyczne i religijne zasługiwało na 
prawdziwe uznanie. W całej Europie, prócz Polski, 
dawno się już wyleczono z tego przesądu, a nie­
udolne lub konwencjonalne płótna historyczne, 
których tak wiele tworzono przed kilkudziesięciu 
laty, dawno już krytyka nowoczesna strąciła z 
piedestału .wielkiej sztuki." Należy sobie życzyć, 
by i u nas wyrobiły się te przekonania, a w tym 
celu surowa krytyka jest niezbędną, gdyż przez 
pobłażliwość i szowinizm popiera się tylko błędy
i ubliża prawdziwej zasłudze. Dobre chęci w sztuce, 
to jeszcze nie prawdziwa zasługa. Wzniosły 
temat nie daje wartości kreacji słabej i nie po­
krywa, lecz raczej uwydatnia jej braki. Stokroć 
razy wyższą ma wartość dobrze wymalowana gęś, 
niż karykatura Chrystusa. Zasada „in magnis 
voluisse sat“ jest tak w ogóle, jakoteż specjalnie 
w sztuce nietylko bardzo problematycznej warto­
ści, lecz wprost mylną i niebezpieczną. Niepowo­
łanym mistrzom sztuki religijnej i historycznej 
poleciłbym raczej inne, wprawdzie nierównie mniej 
eufonicznie brzmiące, lecz o wiele więcej upra­
wnione klasyczne przysłowie - „Ne sutor ultra cre- 
pidam." ________ _______

Oto w głównym zarysie najważniejsze zasady 
rządowego projektu. Już z zarysu tego osądzić 
można ważniejsze strony projektu tego. Zastano­
wimy się nad nimi pokrótce w przyszłym liście, a 
tymczasem wyrazimy nadzieję, iż Rada państwa z 
całą stanowczością przystąpi do uchwalenia tak 
ważnej rzeczy i usunie z projektu rządowego o ile 
możności słabe strony tegoż.

Ziemie polskie.
Z Warszawy piszą do Czasu-. „W ubiegłą 

niedzielę odbył się w zamku w sali błękitnej 
wielki obiad galowy, urządzany rok rocznie 
w W arna wie i w Petersburgu z okazji św. Jerze­
go, pod którego wezwaniem zawiązane jest w Ro­
sji Towarzystwo kawalerów św. Jerzego. Na obie- 
dzie tym zaszedł bardzo ważny i znaczący fakt. 
Zwyczajem, od dawien dawna przyjętym, najwyż­
szy naczelnik kraju wnosi czetery toasty: na cześć 
cara, na cześć cesarza Wilhelma (który również 
jest kawalerem św. Jerzego), na cześć wielkich 
książąt, ostatni na cześć wszystkich kawalerów or­
deru. Jenerał Hurko wniósł tylko trzy toasty, opu­
szczając drugi na cześć cesarza Wilhelma. Nie 
stało się to bynajmniej przez zapomnienie, ale 
z umysłu, gdyż toasty te są już prawie formułą. 
W Petersburgu toast ua cześć cesarza Wilhelma 
był wzniesiony, w Warszawie Hurko pominął go, 
co świadczy, że prowudzi on politykę na swoją 
rękę, nie zważając na cara; przy toaście tym do­
dawali zwykle gubernatorc ie: Na cześć najda­
wniejszego i najlepszego przyjaciela Rosji i panu­
jącego cara. Jak będą komentować dzienniki pe­
tersburskie to postępowanie Hurki, niedługo zoba­
czymy; tutaj wyższe sfery wojskowe nie mogą 
wyjść z podziwienia nad śmiałością Hurki.

Przez kilka dni przebywała w Warszawie da­
ma dworu i osobista przyjaciółka carowej, barono­
wa Roden. Przybyła ona tutaj w sprawie instytutu 
Haryjskiego. Apuchtin bowiem chciał instytut ów 
wciągnąć pod swoją władzę i w tym celu robił 
starania w Petersburgu. Carowa jednak nie chciała 
na to się zgodzić i wysłała swoją damę dworu, 
która ma być kobietą rozumną. Otóż rozpatrzy­
wszy całą sprawę, pani Roden stanowczo zaprote­
stowała przeciwko poddaniu instytutu Maryjskiego 
pod władzę Apucbtina, ale po wprowadzonych tam-, 
że reformach, któremi sama ma się zająć, instytut 
pozostanie nadal pod osobistą opieką carowej. Przy 
tej sposobności dama dworu bardzo niekorzystnie 
wyrażała się o Apuchtinie, który, gdyby nie jego 
wierni poplecznicy: Pobiedonoscew, Katkow i inni, 
dawno byłby już poszedł w odstawkę."

W Kijowi* dane było niedawno przedstawie­
nie teatralne w języku małoruskim. Zebrana w sali 
teatralnej publiczność urządziła z tego powodu 
niezmiernie gwarną i hałaśliwą owację, a zapał 
doszedł do tego stopnia, że artystki i ar­
tystów literalnie noszono na rękach. Owacje te nie 
podobały się Kijewlaninom , który całe zachowa­
nie się puliczności potępił i w y s z y d z i ł .  Nowoje 
Wremia, nie powodujące się w tej sprawie stron­
niczością, poświęca jej jeden ze swoich artykułów 
wstępnych i staje w obronie wyszydzonej publi­
czności, usprawiedliwiając jej zapał. Z samego zaś 
faktu redakcja wysnuwa parę uwag poważniejsze­
go znaczenia, dotyczących praw języka małoru- 
■kiego: „Język rosyjski teracki i ogólnopaństwo- 
wy — pisze Nowoje Wremia — zyskał już taką 
siłę, wykazał tyle wrodzonej mu mocy, że żadne 
rogatki i zapory, zaprowadzone dla jego obrony 
przeciw innym językom i narzeczom , nie są po­
trzebne. Na całym ogromnym obszarze państwa 
rosyjskiego niemożliwą jest konkurencja z nim nie­
tylko dla narzecza małoruskiego, n e mającego 
jeszcze swojej literatury, ale nawet dla języków 
bardziej rozwiniętych, cywilizowanych i literackich. 
Cokolwiekbądź by mówiono o wrzekomem rozsze­
rzaniu się na kresach języków niemieckiego i pol­
skiego, być może, że słuszniej byłoby twierdzić, iż 
za naszych czasów nawet tam, gdzie w granicach 
Rosji w zwartej masie mieszkają Niemcy i Polacy, 
język rosyjski jako literacki i państwowy robi co­
raz większe zdobycze i wszczepia się nietylko siłą 
przepisów i nakazów, ale własną swoją organiczną 
mocą. Dlatego też wszelkie zakazy, odnoszące się 
dawniej do narzecza małoruskiego, mogły wywrzeć 
tylko wpływ zupełnie przeciwny; podtrzymywały 
one wśród Małorusów fanatyczne chachłomaństwo i 
stanowiły sztuczuą zaporę dla szerzenia się natu­
ralną drogą tego wpływu, jaki mieć powinien ro­
syjski literacki język."

K R O N I K A .
Lwów dnia 18. grudnia.

Wiadomości osobiste. P. aamiestzik Filip 
Zaleski ,  wyjechał wczoraj rano w odwidziny do 
książąt Lubomirskich do Przeworska, i powrócił diiś 
rano do Lwowa. — Marja Puadrowska ,  żona 
starszego inżyniera kolei Albrechta, zmarła oaegdaj 
w nocy w wieku 31 lat. Zmarła n rodu Serbka, po 
krótkim pobycie w kraju nasnym, ukochała gorącem 
sercem drugą przybraną ojczyznę. — Józef O żacki,  
obywatel miasta Lwowa, zmarł onegdaj w wieku lat 
około 70. — W Tarnowie zmarła Tekla Łazarska,  
małżonka obywatela tamtejszego i naczelnika ocho­
tniczej straży ogniowej, wierna i gorliwa protektorka 
tej pożytecnnej instytucji. Na pognęb wystąpił cały 
korpus n kapelą własną, złożywszy na trumnie wie - 
nieć n szarfami i napisem: „Tekli Łazarskiej, nieod­
żałowanej pamięci żonie naczelnika ochota, straży 
pożarnej, osobliwej protektorce tejże, członkowie ochota, 
straży pożarnej w Tarnowie."

Referentem miejskiego biura statysty­
cznego we Lwowie, namianowala wczoraj Bada miej­
ska na ponfnem posiedzeniu p. Józefa Z l m m e r -  
m a z a. Wybór padł prawie jednogłośnie 1 każdy 
sncnerae się cieszy a tej akwiiycji.

O zgonie śp. Ludwika Nabielaka dowiadu­
jemy się, że nastąpił on dnia 14. bm. w południe, a 
pognęb odbył się w iedzielę —  w 80 rocanicę uro­
dzin agasłego. Niebosncayk pozostawił wdowę w 
Paryżu.

Składki. Dla weteranów a roku 1830 dochód 
i  wieenorku kasynowego w Mielcu 8 złr. 48 ct.

Dla wdowy pray ul. Gródeckiej otrzymaliśmy od 
p. Kasprzyckiego 1 złr.

Zaprzeczenie. Od dr. Zolla z Krakowa otriy- 
mnjemy następujące pismo: Wyczytawszy w kronice 
niedzielnej Dziennika Polskiego wiadomość, że jakiś 
osaust odwołuje się do rzekomej mojej rekomendacji, 
oświadcaam, że osoby pod nazwiskami,' które ów 
oszust praybiera, nigdy 1 nikomu nie polecałem,

O ks. Kruszce otrzymała Gaz. Naród, donie­
sienie, że tenże nie aostał wydalony z W. Ks. Po- 
anańskiego, ale imusaony był ujść z powodu, iż był
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nasądaony priea sąd pruski na kilka tygodni aresztu 
Obecnie ks. Kruszka nie wyjechał do Snwajcarji, ale 
bawi u OO. Filipinów w Tarnowie.

Mianowanie. Rada sikolna krajowa mianowała 
nauciyciela Stan. Kominkowskiego w Ludalmieriu, 
rzeczywistym naucaycielem szkoły etatowej w Nowym 
Targu.

Z Łyczakowa. Na gruncie, należącym do real­
ności pod 1. 188%, jest otwarty kamieniołom, n któ­
rego właściciel spraedaje biały .piasek. Otoż wydo­
bywanie tego piasku nie odbywa się według istnie­
jących praepisów; piaskarae (przeszło 20 osób różne­
go wieku i płci) potworayli kilkosążziowe podaiemne 
piecaary, a których ten piasek wynosaą. Dziwić to 
może tern więcej, że coś podobnego dzieje się pod 
okiem organów uraędu budowniczego, gdyż pod ich 
nadaorem wydają robotnicy msgistratualni tuż na są­
siednim gruncie sauter. Z doświadczenia wiadomo, 
ile było na Łyczakowie wypadków śmiertelnych wsku­
tek nasypania piaskiem. Dla uniknienia nowych nie- 
sacaęść byłoby rnecaą pożądaną, by magistrat narzą­
dził stosowne środki aaradcae.

Z ulicy. Wskutek reskryptu namiestnictwa 
i  20. cierwca 1880 1. 29445 obwieścił tutejsay 
magistrat pod dniem 3. lipca 1880 do 1. 23664 na­
kaz jeżdżenia chodnikami jakiegokolwiekbądż rodzaju 
powónkom. Zakaz ten istnieje jednak tylko na papie 
rne, bo w praktyce go nie widać, skoro codziennie 
rano i w południe jeździ po chodniku mnóstwo dość 
ciężkich wózków rzeźaickich i innych, a tak organa 
policji jak i magistratu nie nwracają na to uwagi. 
Byłoby także meczą pożądaną, by te chodniki, które 
tak drogo kosztują miasto, były wnięte w troskliwszą 
opiekę i żeby przechodnie nie potrzebowali ustępywać 
w błoto z chodnika przed wózkiem.

W cyrku Herzoga, który zakończył onegdaj 
szereg przedstawień w Krakowie i nocnym pociągiem 
udał się do Drenna, wydamy! się podenas przedsta­
wienia w sobotę smutny wypadek pierwszej amazonce 
pannie Stark. W skutek spadnięcia z kozia popadła 
ona w tak silne omdlenie, że długiego czasu potrneba 
było, zanim ndołano przywrócić ją do przytomności 
i zapobiedz ubytkowi krwi, która rzuciła się z piersi 
i nosa. Według orzeczenia lekarskiego przedstawienia 
p. Herzoga długo będą musiały odbywać się bez je­
dnej z celniejszych swych sztukmistrzyń p. Stark.

Osobliwsza gmina w Galicji. Dziwnym 
zbiegiem okoliczności wpadł w ręce komuś w Kra­
kowie numer polskiego pisma ludowego Wieniec, 
który naadre8owany do urzędu gminnego w W i- 
słoku (poczta Btkowsko w Sanockiem) zwrócono 
z dopiskiem „Retour, bo w Wisłoku nikt po pol­
sku nie czyta, prosimy po rusku drukować". Wi­
docznie tak daleko posuwają Wisłocnanle obojętność 
dla języka polskiego, że nawet nie wiedzą, jak po­
prawną umieją polssczyizą pisać czasem — niedo­
rzeczności. W każdym ranie zaś warto, aby podali 
do publiennej wiadomości metodę, na pomocą której 
można nauczyć się pisać w jakimś języku, nie 
c n y t a j ą c.

Wykaz inspekcji dyrekcji policji n dnia 
17. grudnia. Pan F. Tyczyński zgubił srebrzy ze­
garek chronometr z wyrytem na kopercie nanwiskiem 
właściciela. — Pmyaresntowano Jakóba Prnytułę 
n surdutem skradzionym niewiadomemu właścicielowi, 
a Antoniego F. ze skradzionemi 6 deskami. Erazm 
Anyszewski, drukarz, 26 lat licnący, wysokiego 
wzrostu, szatyz, pociągłej twarzy, o rzadkich zębach 
znikł od dłuższego czasu i  domu rodziców 1. 8 ul. 
Podkolejowa bez wieści.

Stanisławów 17. grudnia. Wydalał Towarzystwa 
pedagogicznego urządził dnia 28. listopada br. uro 
caysty wieczór ku ucncseniu pamięci Adama Hlckie- 
wicaa. Dochód i  tego wiecnoru wyniósł brutto 
117 nłr. 50 ct., tak że po odtrąceniu wydatków w 
sumie 64 złr. 95 ct., pozostało netto 52 złr. 55 ct.

Z dochodów wieczorków od kilku lat przez Tow. 
pedagogiczne w Stanisławowie, n celem nwięksienia 
fandusnu na pomnik Mickiewicna urządzanych, po­
wstała kwota w tutejszej kasie oszczędności nłożona 
663 nłr., co n doliczeniem dochodu n roku bieżącego 
cnyni sumę 715 nłr. 55 ct. Ninlejsnem wydział podjął 
tę kwotę, i na pośrednictwem centralnego wydziału 
Towarnystwa pedagogicznego we Lwowie, odesłał do 
Krakowa, o enem się szanowną publiczność uwizdamia.

Zarazem poczuwa się wydział do miłego obo- 
wiąku złożyć wszystkim tym osobom, które tsk w 
tym roku jak i w latach poprnednich w urządzaniu 
tych wieczorów udział wzięły, i do zebrania, jak na 
nasze stosunki, tak macanej kwoty się prnyonyniły, 
serdeczne podziękowanie.

Z wydziału Towarnystwa pedagogicanego w Sta­
nisławowie.

Medenice 14. grudnia. W porozumieniu z miej­
scowym sekretarzem gminy p. Janem Krnżlewskim, 
postanowiliśmy naprowadzić w Medenicach czytelnię 
ludową w języku polskim i ruskim, w celu szerzenia 
oświaty ludu. Czynność ta postąpiła dotychczas o 
tyle, że dnia 6. bm. podpisano prośbę 1 statut ode­
słano do natwierdsenia.

Zaproszeni na cnłonków wspierających czyli fun­
datorów miejscowi panowie, chętny wzięli udział w 
nałożeniu czytelni, i przyobiecali tej instytucji jak 
najonynniejsze poparcie tak moralne jak i materjalne. 
Podpisany składa prieto podziękowanie panom: ks. 
Erancisnkowi Weissowi, zastępcy parafji obrn. łac., 
M. Nowackiemu, c. k. adjunktowi sądu, M. Ba­
czyńskiemu, c. k. notarjuszowi, Wyszyńskiemu, c. 
k. pocztmistrzowl, K. Hanchowi, dyetarjnsiowi, E. 
Honigowi lekarzowi, Janowi Krużlewskiemu, sekre- 
tarzowi, Szulimowi Friedowi i Janowi Rafalantowi, 
radnym, i innym członkom gminy tej instytucji przy­
chylny m. Jan Durni i tarszy nauczyciel.

Z Tai .owa donoszą do Czasu o bardzo hała­
śliwej burdzie nocnej, jakiej dopuściło się kilku mło­
dych oficerów od ułanów w nocy z 13. na 14. b. m. 
o godzinie 2ej, wszedłszy w mieście do pewnego 
domu prywatnego, w którym właśnie odbywało się 
wesele żydowskie. Zebrani goście, obrażeni prnen ofi­
cerów, nabrali się nie na żarty do walecnnej obrony. 
Ponieważ ci oficerowie w krótkim przeciągu ozasu już 
kilka takich burd w Tarnowie wyprawili, prieto na­
leży się spodiiewać, że tamtejsia komenda wojskowa 
nie puści tej sprawy płazem, lecz winnych pociągnie 
do surowej odpowiedzialności.

Tarnów 15. grudnia. Osytamy w Unji: Posie­
dzenie onegdajsze rady miejskiej poświęcono wyłąciaie 
sprawie budowy kosiar dla pułku kawalerji. Budowa 
ta ma kositować około 800,000 gid. wraz z placami 
musitry i ujeżdżalaiami. Natomiast dochód, jaki gmi­
nie przypadnie, obliczony jest rocznie na 46,000 gid., 
próci podniesienia dochodów konsumcyjnycl

Według pierwotnego planu, gdy miano namiar 
budować kosiary tylko dla połowy pułku, piać miejski 
za kosiarami piechoty był wystarczającym, dziś wo­
bec zmienionego planu okanał się za szoiupty, więc 
laprojektowano główniejsie budynki, a to sitabowe, 
mieszkania dla pewnej liciby oficerów i podoficerów,

kancelarje, [ warstaty, kuźnie, areszta, miesikania dla 
3 szwadronów wojska i stajnie, ubikacje na szkoły 
wojskowe i ujeżdżalnię wystawić na gruncie miejskim 
tuż na koszarami, a miesikania dla reszty wojska, 
tudnleż stajnie dla reszty koni za rogatką dąbrowską 
po nachodniej stroiie drogi na gruntach książęcych, 
które daleko odpowiedniejsze są pod budowę, niż po­
bliskie grunta miejskie. Wojskowość żąda również 
prócz kilku ujeżdżalni na lato, pola do musitry w 
obszarze 208 morgów, które częściowo zastąpiłyby 
grunta miejskie, a resztę musi miasto nabyć w dro • 
dne dobrowolnej ugody, lub postarać się o wywła­
szczenie.

Dnia 7. bm. odbył wydział Towarz. oświaty lu­
dowej w Tarnowie iwyciajne posiedienie pod priewo- 
dnictwem p. Rysi. Zawadzkiego. Ofiarowanie ze strony 
Towarz. „Gwiazdy" sali, dzienników i biblioteki dla 
użytku To wari. oświaty, wibudii napewne żywe za­
dowolenie u wszystkich mających rozwój tego Towarz. 
na oka. Towarzystwo przystępuje do otwarcia nowych 
ciytelni na Strusinie i Grabówce, a pnei zaprenume­
rowanie od Nowego roku diienników politycznych, ma 
zamiar nrządiić stałą ozytelzię w sali „Gwiazdy."

Z Brzeżańskiego otrzymaliśmy diiś wiadomość, 
że dwaj chłopczyki, o których umknięciu z domu 
rodzicielskiego donosiły świeżo dzienniki, d. 13. bm. 
szli przez Jazczyn do Brzeżan, jak twierdzili, do 
swego dziadka, który obok Brzeżan mieszka.

Z Podhajce donoszą Czasowi, że rada powia­
towa uchwaliła stypendjnm dla jednego ucznia Inter­
natu 00. Zmartwychwstańców. Przemawiali na tern 
także księża gr. kat. Dudykiewici i Btetkiewici.

W Rzeszowie grono obywateli wyinania żydo­
wskiego ursądiiło dnia 15. bm. wieczorek Mickiewi­
czowski. W sali bardzo pięknie udekorowanej jaśniał 
na podwyższeniu biust wieszcza wśród kriewów egzo­
tycznych. Publicsności było pełno. Udział w wykona­
niu programu brali tylko eami żydzi. Błowo wstępne 
miał dr Reb. J. Panie R. R. i G. Z. odegrały na 4 
ręce poloneza Morikowskiego, a potem koncert Bee- 
thowena. Śpiewem solowym, a mianowicie piosneczka­
mi polskiemi uchwyciła słuchaczy pani W. Monolog 
Gustawa z Dziadów deklamował wybornie p. Homer. 
Zakończono chórem męzkim i obrazem z żywych osób, 
przedstawiającym polonez z Pana Tadeusia. Był tam 
i żywy Jankiel w osobie p. Ueberalla, i Zosia itd. Do­
chód i  wieenorku przeinaczono w połowie na pomnik 
Mickiewicza, a w połowie dla weteranów. Z przyje­
mnością lapisujemy ten objaw.

Warszawa 16. grudnia. Nowomianowany dy­
rektor instytutu rolniczo leśnego w Puławach, p. Eis- 
mond, dotychczasowy dyrektor szkoły mierniczej w 
Pskowie, objął już, jak donosi Gaz. Lub., swoje obo­
wiązki. urząd zaś inspektora instytutu pełni dotąd 
prof. Malewski. — Btały członek komisji gubernial- 
nej łomżyńskiej do spraw włościańskich, Tohónew- 
ski, mianowany nostał wice-gubernatorem piotrkow­
skim. — Bawiący od dłużsiego ciasu w Warszawie 
p. Schmidt- Oiążyński opuszcza w dniu dzisiejszym 
miasto nasze, udając się na stały pobyt do Krakowa.

W tych dniach założono w Warsiawie pierwszą, 
jak się zdaje, silifiernię brylantów. Na czele przed­
siębiorstwa stanęła kobieta, która też przybrała so­
bie do pomocy same pnedstawidełki płci pięknej.

W osadiie studiienieckiej dla przestępców nie­
letnich wychowało się dotychcias 292 chłopców j 
i  tych 138, jako uznanych za poprawionych moral­
nie, opuściło zakład. Z tej drugiej cyfry oddano 22 
pod dalsią opiekę do rodiiców, 50 najmuje się rol- 
■ietwem, 8 ogrodnic rem, 22 stolarstwem, 12 koło- 
dziejstwem, reszta uciy się innych nemiosł. Maj­
strami nostało 5, czeladnikami 41, a 75 wypuszcio- 
■o z opieki Towarnystwa. W chwili obecnej znaj­
duje się w Studnieńcu 130 wychowańców. Cyfry po­
wyższe wymownie stwierdzają pożyteczną działalność 
Stowarzyszenia.

Poświęcenie 1 otwarcie warszawskiego Tatter- 
salln odbyło się dnia 15. bm. wobec licnnie zebra­
nych uproszonych gości. Pomieszczenie tattersallu 
przedstawia się, tak zewnątrz jak i wewnątrz, bar­
dzo pokaźnie i wygodnie. Do obszernego, murowa­
nego, piętrowej wysokości budynku, wchodzi się przez 
obszerną bramę, w której po lewej stronie znajdują 
się dnwi, prowadiące do biura tattersallu i do po­
koju prieiuczonego dla panów, po prawej zaś — do 
pokoju prieznacionego dla dam, po u  którym znaj­
duje się gabinet, mogący służyć do imiany toalety. 
W pokoju dla panów, jak również i w pokoju dla 
dam, znajdują się wielkie weneckie okna, formujące 
rodzaj lóż, i  których widać cały maneż. Sam ma- 
neż, do którego wchodzi się prosto z bramy, stanowi 
obszerny czworobok, mający około 25 kroków szero­
kości, a dwa rany tyle długości. Z maneżem łączy 
się bezpośrednio stajnia urnądnona bardzo wygodzie, 
posiada bowiem i właściwe oświetlenie i odpowiednią 
wentylację; stajnia ta podzielona jest na 16 klatek, 
mogących pomieścić 32 koni. Przy tattersallu arzą- 
dzoną będzie snkoła konnej jandy, w której udzielać 
się będą lekcje wspólne: oddzielnie dla mężczyzn
i oddzielnie dla dam, a także lekcje prywatne, na 
godziny. Przyjmować się też będą konie do ułożenia 
pod wierzch i do zaprzęgu, oraz ludnie na naukę 
służby stajennej.

Praga 16. grudnia. W zakładzie foto-litografi- 
cznym drukarai nadworaej Igaacego Fachsa przy 
placu św. Wacława wybuchł dziś o gods. 6ej wieczór 
gwałtoway pożar, który naisiczył większą część ko­
sztownych utensyljów i płyt, oraz wielkie zapasy pa­
pieru. Szkoda jest bardzo naacnaa.

Polityczne morderstwo. Zamordowaaie kon 
cep ty policji Frano. Hlubka, ogromne uczyniło wra­
żenie w całej stolicy. Pewnem jest prawie, że mor­
derstwo popełnione nostało z pobudek politycznych, 
że wywołał je fanatyzm anarchistyczny, rodzący nie­
nawiść do wszelkiej władzy...

Od kilku tygodni ma stow. .owali i brąnowników 
czytelnię swoją w Iokala gościnnym Aschenbrennera 
w Gross-Judlersdorf. W lokalu tym miał mieć 15. 
bm. robotnik Ferdynand Schaffhauser odczyt o pro­
letariacie i obecnem społeczeństwie. Na odczyt tez 
pojawił się w lokalu Hlubek, siedział do końca od- 
cnytu, a następnie rozmawiał chwilę i  Bchaffhauserem 
i później oddalił się z lokalu. Wkrótce po nim wy­
szedł również Schaffhauser.

W kwadrans potem rozeszła się po całej miej­
scowości wieść, że Hlubek odebrał sobie życie. Było 
to niepodobnem, bo Hlubek był wesołego usposobienia, 
a w ostatnich czasach cieszył się tern, że niedługo 
już miał nostać komisarzem. Podejrzenie padło więc 
na robotników, którzy byli obecni na odcnycie, a głó­
wnie na Schaffhausera, który w śledztwie przyznał 
się zaraz, że Hlubeka odprowadził do pewnego miejsca, 
a później dopiero skręcił w inną stronę. Otóż miejsce 
to, w którem się miał Schaffhauser pożegnać n Hlu- 
bekiem, jest oddalone zaledwie o kilkanaście kroków 
od miejsca, na którem nnaleniono trupa koncypienta; 
przyznanie się więc Schaffhausera do tego, że szedł 
kawał drogi z Hlubekiem było mocno podejrzanem. 
Podejrzenie to wkrótce się sprawdziło. Na miejsou 
czynu odkryto ślady stóp, ślady oryginalne, które 
okazywały, że sprawca miął buty staromodne n gru­

bymi „nosami," i podbite podkówką. Do śladów tych 
przystają doskonale buty Schaffhausera.

Bchaffhauser siedzi obecnie w śledztwie. Przeczy 
on wszystkim podejrzeniom, a rewizja w domu nie 
wykazała nio takiego, coby mogło potwierdzić podej­
rzenie.

Zegarki genewskie Gostkowskiego. Znana 
słynnie w świecie firma negarmistrnowska L. W. 
Gostkowskiego w Genewie, której wyroby nader 
misternie i artystycznie wykonane, zyskały na wy­
stawach powszechnych w Paryżu i Melbourne pierw­
sze odznaczenia i ogólne unnanie znawców, puściła 
w obieg zegarki złote i srebrne z popiersiem Ko­
ściuszki i Sobieskiego, po bardzo przystępnych cenach. 
Na srebrnych zegarkach popiersia te wykonane spo­
sobem tulskim, odznaczają się podobieństwem i są 
starannie wykonane; toż samo dotyczy także wnętrza 
zegarków. Zegarki są albo w jednej kopercie i  po­
piersiem stosownie do wyboru, albo w dwóch koper­
tach z dwoma popiersiami.

Telefon nastosowany do przepowiadania zmian 
atmosferycznych. Elektryczność, która w atmosferze 
tak ważną odgrywa rolę, nostała w tych czasach za­
stosowaną do przepowiadania gwałtownych zmian at­
mosferycznych. Franklin przen wynalezienie pioruno­
chronów ucnynił ją niesnkodliwą, a obecnie ucnozy 
francuski fizyk, p. Duffourzet, potrafił ją zużytkować 
w ten sposób, by sama zawczasu przepowiadała wstrną- 
śnienia, które wśród atmosfery sprowadza. Jako apa­
ratu ostrnegającego nżył telefonu. Wychodząc z założe­
nia, że wszelkie silaiejsze zmiany atm tferyczae spo- 
wodowują ruchy powiernchni niemi tak słabe, że ich 
zmysłami nasnemi dojrzeć, ani usłysneć nie możemy, 
wsadził w swym ogrodzie głęboko w ziemię dwie że­
lazne sztaby, w odległości jedna od drugiej na 2 me­
try i przymocował do ich wierzchołków dwa izolowa­
ne druty, których drugie końce połączył z telefonem. 
Jak tylko burna się nbliża, blaszka w telefonie po­
czyna drgać, wydając charakterystyczny brzęk. Im 
bliższą jest bursa, tern dźwięk blaszki staje się silniej- 
ssym, a każdy, chociażby jessese daleki piorun, brzmi 
w telefonie odrębnym, łatwym do rozpoznania tonem. 
Przy pewnej wprawie można również łatwo rozpozna­
wać zmiany temperatury i inne zjawiska atmosfery- 
cnne, gdyż każdemu n nich inny, właściwy ton w te­
lefonie odpowiada.

Wiadomości literackie i artystyczne.
Teatr. Dsiś we wtorek dnia 18. grudnia: „Pani 

Favart," opera komiczna w 3 aktach pp. Ohivot i 
Duru, przekład A. Urbańskiego, musyka J. Offen­
bacha.

* Jutro we środę dnia 19. grudnia po ras 
pierwszy: „Rodzina Fzrjonów," komedja w 4 aktach 
se szwedzkiego.

Wydział kasyna m iejskiego prsypomina ssan. 
członkom, że wieczorek humorystyczny dla mężczyzn 
odbędzie się w sobotę 22. bm. Początek o gods. 8. 
Wstęp na wieesorek doswolony jest tylko osłonkom 
kasyna.

Przewodnik gimnastyczny Nr. 12. wyszedł 
i sawiera: ( gimnastyce se stanowiska ekonomii 
społecznej — Ćwiczenie rzędowej (dok.) — Kore­
spondencje — Sprawy Tow. gimnastycznego „Sokoł" 
— Sprawy towarzystw glmn. zagranicznych — Kro­
nika — Od administracji.

Ruch stowarzyszeń.
Stowarzyszenie adwokatów we Lwowie. D. 

14. bm. wybrało Stowarnyssenie adwokatów w myśl 
statutu nowy zarząd na okres r. 1884, który się skła­
da s przewodniczącego adw. dr. Dąbcnańskiego, nast. 
przewód adw. dr. Jekelesa i wydniałowyoh: dr. Dorn- 
bacha, dr. Jackowskiego i dr. Sswedsickiego.

Sprawozdaaie z czynności tego dopiero od lipca 
br. nawiązanego Stowarsyssenia wykasuje, że:

a) liczba członków wynosi 41, prsycsem w miej­
sce jednego występującego prsybyło 2 nowych;

b) wydslał zajął się sprawą wypracowania regu­
laminu, celem utworzenia stałego funduszu dla niewin­
nie podupadłych swych csłonków, lub pozostałej po 
nich rodziny, na który to cel jednorazowo ofiarowali 
adw. dr Dąbcsański 1000 słr., a adw. dr Jackowski 
300 słr.;

c) postanowiono ndaó się do presydjum sądu wyż­
szego i sądu krajowego, celem ursądsenia oddzielnej 
i w stosowny napis zaopatrzonej izby dla obrońców, 
tudsież osobnego dla nich stoła, albowiem dsisizj o- 
brońcy muszą wyczekiwać na kurytarsu, przez co po­
wagę ich powołania i sdrowie mocno cierpią;

d) postanowiono udać się do presydjum sądu kra­
jowego wyżsiego i wszystkich sądów, ażeby sprawy, 
w których adwokaci jako następcy stron występują, 
były prsy terminach nstnyeh załatwiane z porządku 
przed innemi. Zgromadzenie uchwaliło dopraszać się 
również na wniosek dr. Emila Byka, dla podniecenia 
powagi stanu, aby dla adwokatów był urządzony ■ subny 
stół, barjerą od reszty sali rospraw oddz.elony, saś 
na wniosek radcy sądu krajowego wyżsaego , p. Wul- 
lerstorfa, ażeby saradsono niedogodnościom, jakie stąd 
powstają, że w salach rozpraw sądowych n:e ma piór 
do pisania, nie ma atramentn, nie ma często piasku, 
nie ma na esem siedzieć, nie ma nawet odpowiedniego 
światła, gtlyż dla jakichś oszczędności pali się tyiko 
jedno światełko w dwuramLinej lampie ;

e) postanowiono udać lę do Rady państwa i 
Koła polskiego, a to w drodze petycji na ręce p Ma­
dejskiego , celem przyspieszenia uchwalenia nowej u- 
stnej procedury dla spraw cywilnych;

f) polecono wydziałowi, ażeby zebrał potrzebne 
materjały, mające posłużyć do sprawiedliwszego ob­
dzielania adwokatów kuratelami w sprawach spornych, 
niespornych i krydalnych, aniżeli się to dotąd pra­
ktykuje.

Wszystkie te uchwały napadły jednogłośnie, przy- 
esem dodajemy, że obecny wydział najmuje się oałym 
szeregiem spraw bardzo wielkiej doniosłości, ażeby 
wyjednać uproszczenia i ułatwienia obywatelom państwa 
smuEionym szukać pomocy prawa, o ozem gdy spra­
wy te dojrseją, w swoim czasie sprawę sdamy.

Ogłoszenia urzędowo Gazety Lwowskiej."
K o n k u r s  a. Posady nauozycielskie w powiecie staromiej­
skim: a) Posada nauczyciela w ^klasowej szkole w Starem 
mieście, z roozną płacą 450 złr.; b) posada kierującego 
nai ozyciela w 2klasowej szkole etatowej w Starejsoli, z 
roozną płacą 350 złr. i i odszegL nauozyoiela z płacą 260 
złr.; o) posada nauczyciela w lklasowej szkole etatowej 
w Strfrej opie, z roozną płaoą 400 złr ; d) posady nauczy­
ciel w lklasowych szkołach, etatów; ob z roozną płacą 
300 złr. w Biliozu, Błoż? gónej, Straszewioach, Strzelbi- 
oach; e) posada nauczyciela szkoły filialnej w Koniowie, 
z roozną płacą 240 złr. Podania wnosić do 15. stycznia 
1884 do rady szkolnej okręgowej w Samborze. — Posada 
ekspedjenta przy urzędzie pocztowym w Dobrej, powiecie 
limanowskim, z roczną płacą 200 złr. Podania należy 
wnieśó de czterech tygodni do dyrekoji poczt we Lwo­
wie.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Targ bydlęcy i nierogacizny, w Wiedniu St. Mara 

w poniedziałek 24. grudnia b. r. odbvó się mająoy, c. k
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ministerstwo handlu odroczyło z powodn świąt Boiego Na­
rodzeni na niedzielę 23. grndnia b. r. Z teg teł powo­
da awiadamia się pp. interesowanych, łe i siarach ko­
lei Karola Ludwika dr tego targa nadane bydło i niero­
gacizna o den dzień pierwiej będą naładowane.

Przegląd polityczny.
Lwów 17. grudnia.

O przyjęciu deputacji polskiej w Watykanie 
podaje Czas następujący telegram: „ R z y m  17.
grudnia. W niedzielę w południe zgromadziła się 
w Watykanie w sali Sobieskiego liczna publiczność, 
cała kolonia przybywających w Rzymie Polaków, 
dwór papieski i kardynałowie. — Kardynał pry­
mas Ledóchowski wprowadził depntację polska. 
Gdy przybył ojciec św. — krrdynał Ledóchowski 
zabrał głos i przedstawił uczucia i zamiar na­
rodu, składającego w ofierze obraz i tłómacaył 
jego znaczenie. — Poczem na prośbę kardynała, 
Ojciec św. wysłacbał deputacji. Przemówił br. 
Tarnowski: „Polska chcąc okazać się godną So­
bieskiego — w obecnem swem położeniu, miała 
jedyną do tego drogę, czyniąc tak, jak on, gdy 
nazajutrz po zwycięztwie przesłał hołd Stolicy św. 
Matejko zrozumiał tę myśl, chciał aby obraz zło­
żono Ojcu św. ’ w tym cela ofiarował go narodo­
wi. Racz Ojcze św. przyjąć ten dar i w czasach 
nieszczęśliwych dla Kościoła i dla naszego narodu 
błogosław, abyśmy uzyskali siłę wytrwałości, 
odw agi, wierności dla krzyża, jedynego znaku zwy- 
cięztwa".

Ojciec św. odpowiedział w gorących słowach 
pochwałą Sobieskiego i zasług, jakie Polska 
chrześciaństwu oddała, przyjął dar, dziękował 
Matejce, polecił oznajmić wszystkim swoje dzięk­
czynienie, udzielił błogosławieństwa członkom de­
putacji, ich rodzinom i całemu narodowi.

Po mowie Ojca św. nastąpiło przedstawienie 
członków deputacyj. Ojciec św. rozmawiał długo 
z każdym z osobna. Matejce wręczył krzyż koman­
dorski Piusa z gwiazdą. Poczem oglądał obraz, 
kazał sobie tłómaczyć szczegóły obrazu i wypyty­
wał a ystę z wielkiem zajęciem.

Ceremonja była wspaniałą i przejmującą — 
a wrażenie, jakie ywarł obraz było wielkie i 
r oiniosłe“ .

Poseł lo  Sejmu krajowego z mniejszych po­
siadłości okręgu Staro Sądeckiego, p. starosta 
Z b o r o w s k i ,  zaprasza reprezentantów, względnie 
wyborców wszystkich gmin, do tegoż okręgu na 
leżącyeh, na 19. grudnia b. r. do Starego Sącza, 
gdzie po wyjaśnieniu ważniejszych czynności sej­
mowych, ma zażądać od swych wyborców ja­
snego wyszczególnienia dalszych postulatów, 
dążących na grancie samorządu do rozwoju 
moralnego i podniesienia bytu materjaluego w 
kraju.

'Rada powiatowa lwowska wystosowała do mi- 
uiterstwa handlu memorjał w sprawie budowy 

kolei żelaznej ze Lwowa do Rawy, przedstawiając 
korzyści, jakie liuja ta przyniosłaby okolicom, 
przez które będzie przechodzić. Przy tej sposo­
bności winniśmy zanotować, że ze strony dotyczą­
cych powiatów gmin i obszarów dworskich nie wi­
dać zainteresowania się tą sprawą i tej ofiarności, 
jaka objawiała się przy budowie kolei transwer­
salnej. Oprócz gminy miasta Lwowa, która przy­
jęła obowiązek przyczynienia się kwotą 20.000 złr. 
do budowy tej kolei, dotychczas tylko oo. Domini­
kanie, jako właściciele dóbr Żółtaniec, przyrzekli 
odstąpić bezpłatnie mały kawałek gruntu.

Neue fr. Presse donosi ze Lwowa, że „Rada 
russka* wystosowała do ministerstwa memorjał, w 
którym przedstawia, iż orzeczenie wydane przez 
trybunał państwowy w styczniu 1880 w sprawie 
szkoły ludowej z wykładem ruskim we Lwowie, 
dotąd nie weszło w życie, przez co Rusiui są do­
tąd jeszcze pokrzywdzeni w prawie zagwarantowa 
nem sobie przez ustawy.

Presse pisze: „Obserwacje, jakie poświęcają 
dzienniki wiedeńskie ubiegłemu perjodowi tegoro­
cznej kampanji rajchsratowej, zawierają nie jedną 
rzecz interesującą, która zasłnguje na podniesie­
nie, choćby z tego tylko powoda, ażeby wykazać, 
jak zamącone są zapatrywania niektórych polity­
ko' naszych na sytuację. „Polityka abstynencyjna 
musi wisieć ciągle nad parlamentem, jak miecz 
Damoklesa" — oto talizman za pomocą którego 
jedno z pism tutej i zych chce uzdrowić sytuację 
zjednoczonej lewicy. Sądząc z dotychczasowyoh 
yypadków, oczywiście zdaje się, jakoby lewica na 

razie przynajmniej nie miała zamiaru powodować 
się radą mądrego lekarza. Nawet tam, gdzie dy­
skusję polityczną prowadzą cokolwiek ostrożn j, 
uznają niebezpieczeństwo zabawki z zamiarem po

lityki biernej i w tym też sensie wyraża się tutej­
szy główny organ opozycji, który pisze: „Stronni­
ctwo, chwytające się polityki abstynencyjnej podo­
bne jest do Samsona, burzącego kolumny gmachu, 
w którym zgromadzeni byli nieprzyjaciele jego, ale 
ginącego także pod grnzami, co zabiły nieprzyja­
ciół.* "Zjednoczona lewica zajmie się zresztą 
wkrótce tą kwestją; jak się dowiadujemy, wydział 
jej zebrać się ma w pierwszej połowie stycznia 
celem naradzenia się nad uchwałami prazkiemi z 
dnia 25. listopada. W tych obradach wezmą udział 
wszyscy niemiecko-czescy deputowani zamieszkali 
w Wiedniu.*

Wybory do Rady państwa zwiększycb posia­
dłości w Czechach w miejsce dwóch książąt L o b- 
k o wi có w i barona Scb i r f e n s t e i na  odbędą 
się d. 14. stycznia.

W dzielnicy józefińskiej w Pradze, gda.o pod­
czas ostatnich wyborów sejmowych przeszli kandy­
daci czescy, ukonstytuował się mieszczański klub 
czeski. Na wiecu, na który zgromadziło się blizko 
150 wyborców, uchwalono wotum nieufności depu­
towanemu do Rady państwa, A l t e r o wi ,  ponie­
waż uie utrzymywał łączności żadnej z wyborca­
mi, dość mając natomiast czasu do wzięcia udziału 
w konferencji praskiej, na której głosował za 
administracyjnym podziałem Czech i polityką 
abstynencyjną.

We Wiedniu miało w tych dniach miejsce 
zgromadzenie krawców, które rozwiązała policja 
z powoda awantarniczości obrad.

Wczoraj zebrał się w Zagrzebiu sejm kro- 
acki, którego otwarcie poprzedziły obrady klnbów. 
Zdaje się, że nowy ban próbować będzie najprzód 
zbliżenia się do stronnictwa narodowego, pośród 
którego pojawił się podczas obrad przedsejmo­
wych minister Bedekowicz. Stronnictwo to odro 
czyło jednak na razie dyskusję nad sytuacją, do 
póki nowy ban nie roz [nie swego programu. Że 
obrady nowego sejmu będą burzliwe, to zdaje się 
rzeczą niezawodną; wskazu,e to ogłoszony w P o­
zorze program partji Mrazowicza, który żąda zu­
pełnego oderwania od Węgier i uznania Kroacji 
za państwo samodzielne, złączone z Węgrami tyl­
ko nnją zealną. Program Pozoru jest zatem pro­
gramem tryjalizmu, głoszonego niedawno przez ba­
rona Helferta.

Z Petersburga donoszą, że w kołach rządo­
wych zajmnją się przy sposobności emisji renty 
złotej jeszcze także innemi środkami, mającemi 
przyczynić się do podniesienia wartości biletów 
kradytowycł -Tednym z nich ma być wprowadze­
nie waluty- złotej 1 dozwolenie kasom państwowym 
na wypłatę w monecie złotej i srebrnej według ka- 
żdoczesuego kursu/

Syndyk Rzymu ks. Torlonia oznajmił ludowi, 
że następca tronu niemieckiego przybędzie dnia 
17. b. m. i wyraził ufność, że mieszkańcy miasta 
przyjmą go z oznakami należącej mu się sympa- 
tji, jako przyjacielowi króla.

Mowa tronowa hiszpańska stwierdza, że po­
dróż, którą król odbył celem spłacenia długa 
przyjaźni, ścieśniła jeszcze silniej węzły przyjaźni, łą 
czące narody z Hiszpanią. Przyjęcie, jakie mu 
zgotowali Cesarze Austrji i Niemiec, oraz prezy 
dent Rzeczypospolitej francuskiej, są dowo­
dem szacuuku dla Hiszpanj Następnie wspo 
mina mowa tronowa o odwidzinach następcy tro 
nu niemieckiego, i o serdecznych stosunkach z Wa 
tyktfnem.

Arcybiskup Limburski, dr. Piotr BI urn, po 
wrócił z wygnania dc Limburga dnia’ IV tego 
miesiąca.

W i k t o r  Hugo  wystosował do królowej 
W i k t o r j i  list, w którym prosi o ułaskawienie 
Odonella.

Z Paryża aonoszą, iż senat chce zniewolić 
rząd do wysłania do Tonkinu 35.000 wojska; zda­
niem senatu jest niewystarczający także kredyt 20 
miljonów franków, którego zażądało ministerstwo 
na wyprawę tonkińską. Temps wzywa, ażeby rząd 
rozważył -dobrze, jak wielki powinienby być kor­
pus mogący wystarczyć na wszelki wypadek.

Austro- Węgry biorą także udział w wspólnych 
krokach, przedsiębranych przez mocarstwa celem 
ochrony Europejczyków w Chinach. Kanonierka 
„Albatros* otrzymała rozkaz ndać się z Poli dla 
krążenia przez pięć miesięcy pomiędzy Bombayem 
a Ceylonem. „Albatros* ma 2 działa oraz maszy 
nę o sile 90 koni i ma lat 10.

budżetu prowizorycznego wszystkie inne stawy, 
przez Izbę poselską zawotowane.

Komisja fideikomisowa zastanawiała się wczo 
raj nad przedłożeniem rządowem, dotyczącem 
utworzyć się mającej i.dynacji książąt Lobko -  
wiców.

Dziś ogłoszoną została nominacja ks. Jerzego 
L o b k o w i c a  członkiem Izby panów.

Rzym 18. grudnia. Monitem de Home wita 
na naczelnem miejscu niemieckiego następcę tronu 
i wyraża nadzieję, że z przybyciem ks. W i 1 h e 1- 
ma do Rzymu zakończy się walka kulturna.

Belgrad 18. grndnia. Zaprzeczenia urzędowe 
o konferencjach Mi l ana  z R i s t i c z e m  nie mają 
żadnej wartości. Dnewnik potwierdza, że konferen­
cje te odbywały się już trzykrotnie, a różnice za­
patrywań nikną coraz więcej.

Petersburg 18. grudnia. Petersb. Wiedom. 
omawiając podróż niemieckiego następcy tronu do 
Rzymu mniemają, że podróż ta jest aktem poli­
tycznym w.elkiej doniosłości i ma na celu bezpo­
średnie rokowania z Watykanem, którego usiło­
wania poko'owe zostały niegdyś przez następcę 
tronu odepchnięte. Teraz — powiada wspomniany 
dziennik — następca tronu sam pragnie zwrócić 
się na drogę pojednania. Sprawa ta przedstawia 
się dla obydwu stron korzystnie.

W iedeń  18. grudnia. Kierownik ministerstwa 
sprawiedliwości zamianował następujących ■ kultan- 
tów adjnnktami sądów powiatowych: Fryderyka R y l s k i e ­
go  w Wiśniowczykn, Fryderyka M a j e r a  w Rawie, r” a- 
densza Ba z y l e w i c z  a w Grzymałowie, Klemensa W o- 
l a ń s k i e g o  w Zborowie, Jana R o s z k i e w i c z t  w Ko­
sowie, Jakóba L o b  ens t e i n a  w Brodach, Wła lyatijw* 
W a ry  w o d ę  w Bnrszczowie, Jan® L e k c z y ń s k i e  g.p^f 
Lisku, dra Franciszka M & n d y b t i r a  w BircLy, -a Fran­
ciszka Ksawerego D z i e d n s z y o k i e g o  i Andrzeja 0*frr- 
k o w s k i e g o  flinnktami nądowymi bez oznaczonego miej­
sca służby.

Adiunktami trybunałów mianowani dotychczasowi ad- 
jnnkci sądów powiatowych: Elward M i t a c h  a z Brodów 
we Lwowie, a Zenon S o k o ł o w s k i  ze Zborowa w SaP 
nisławowie. - 4 f

Adjnnktami sądów powiatowych mianowani został^

ambasady rosyjskiej karetą tejże, a za powrotem 
przyjmie tam wizytę kardynała Jacobiniego.

Journal dodaje, że tolerancja ta da się za­
stosować tylko wobec książęcia protestanckiego, 
a nie wobec katolickiego. Dzienniki włoskie witają 
cesarzewicza bardzo serdecznie.

W Izbie przy sposobności obrad nad budże­
tem oświaty poruszono kwestję polityczną. Depre- 
tis oświadczył, że solidaryzuje się z ministrem 
oświaty. Przy głosowaniu okazał się brak kom- 
platu-

Słychać, że Anglja uwiadomiła rząd egipski, 
iż nie może interwenjować w Sui—mie, przyrzekła 
jednak wstawić się do Porty, aby urządziła ture­
cką wyprawę do Sudanu przez Suakim.

Rzym 17. grud. Następca tronu niem. przybył 
w połndnie i powitany został na dworcu pom 
ulewy przez tłumy ludzi, króla, księcia Aos i - t j .  
ministrów, prezydentów Izby i dygnitarzów. Król' 
uścisnął go cztery razy wśród burzliwych Eviva 
tłumów. Następnie pojechał następca w otwartym 
powozie przez ulice ozdobione flag mi do K« iry 
nału. Przed, za powozem i z boku jechali uira 
sjerzy, pla^, przed dworcem obsadzony był prżeą 
artylerję i - bersaljerów. W ulicach wojsko two 
rzyło szpaler. W Kwirjnale przyjęła następcę 
gwardja hymnem niemieckim. Królowa z dworem 
oczekiwała następcę, który nęąłował ją w rękę 
oddał jej Aiołd imnięm całej rodziny. Wskutek 
okrzyków tłpmu następca j  rodzina królewska po­
kazali się ńa balkonie./Wkrótce po przybyoiu 0. 
widzili się wzajemnie król i  następca tronu nie­
mieckiego. * ‘ i ó-,
. • i Londyn 17. grudbii. Q’Dó»*aeIl został stra 
<?<jny. v '

Madryt iT8. grudnia. S^gą-s ta  obrany 222

ina 5 min. 32. Rosyjskie 
edytowe 478-—, Lombardy

6
Berlin 17. grndnia

banknoty 197-30, Akcje ______
236-—, Galioyjskie 122-60, Kolei rumuńskiej b.'*°0, Aostija- 
ckie banknoty 168*70. Po i nknięr u giełdy: kredytów. 
—•—, Lombardy —*—.

Pary* 3 •/, Renta 74-60.
Nafta. W i e d e ń  18. gradnia: 16-26 do 1676. 

B r e m a :  8-66 do —*—. H a m b u r g :  8-80, aa pażdrier. 
8-76, na listopad-grndsień8*90. A n t w e r p j a :  na pażdzier. 
aika 21-*/,. N o w y - Y o r k :  9*1!,. F i l a d e l f  j a :  9*‘ /«.

bez r 0Z0R g0 niemieckie pieśni,wama: Karol M i k l a s z e w s k i  w Rawie, J a n J a n n a  xt t „  j • tit • ju i  • a, *' “ *'» New York 17. grudnia. Wczoraj odbył się tu
tłjjpmy mityng robotniczy, na któryn obecni byli
'deleg^^^óancuzcy; przewódca ich oświadczył, iż
repffejęntują oni nietylko Paryż, ale całą Enropę.
Most,  były redaktor Freiheit, . mis • me ę

W m f wtem jz i t a  Poffiio,"
(D.) Wiedeń 18. grndnia. Na daisiejszem po 

siedzeniu załatwi Izba panów prawdopodobnie prócz

głosami* prezydentem' 4»br Trzej' wiceprezydenci 
należą równieWdd jego partji. "•;*

RzyuLr^Ś. grńttsi*. Król' *1 następca' tronu 
nijHft^l" Igo byli obćcni na uczcie urządzonej na 
Kafmdjhf’ przek municypalność. Na bankiecie tym 
było przeszło 1000 osób zaproszonych, a między 
tymi grono dyplomatyczne, ministrowie, senatoro­
wie, deputowani. Obecni oglądaj z okien czarowue 
eŚ-wiptlcpie/ l̂u 4 a '4udtę$fiie muzeom, gdzie

ptffibwzającą, któr ą powitano okrzykami: -Niećh 
żij 'e komuna,'niechvżyje dynamit 1
Telegrafowany kurs Wiedeński.

KSAWERY RUDKOWSKI
były baletmistrz teatrów warszawskich

udziela nankę

tańców gimnastyki
tak w domach prywatnych,, jako 

też we własnem mieszkaniu
Rynek 1. 12, I. piętro

Jakób Heller
w Saaz, w Czechaeu (założony 1860) poleca 
na r. 1884 rozsadę chmielu 100 sztnk 
8—15 ztr. ab Saaz i przyjmuje wszystkie 
gatunki chm ielu w  sprzedaż k om isy j­
ną. Zwraca się nwag, przeuewszyLi] jm 
handlarzy chmielu na moją najnowszej kon­
strukcji suszarnię chm ielu wra z przy­
rządami do pakowania i prarowania. Każde 
zlecenia wykonywa się natychmiast.

Jk Z  Jk _ł-ł
MARKIEWICZA.

Pierwszy skład wyrobów krajowych 
we Lwowie piać Marjackl I. 10,

poleos
w największym wyborze

a po tanich stałych cenach

J P Ł Ó T  T A
domowego wyrobu krajowego

* Korczyny, Dębowca i Błażowej,
a obok powyższych i

najcieńsze weby
irlandzkie i z Freiwaldau,

również krajową i zagraniczną, zwykłą 
i adamaszkową

bieliznę stołową,
ręozniki, prześcieradła i t. p

w największym wyborze.

w Lopatynie, a .dam G r a b o w i ń s k i  w Kosowie.
Przeniesieni zostali następnjąoy adjnnkci sądów po­

wiatowych: Lndwik K i s s  z Birczy do Sanoka, Leon.
K r y  n i c k i  z Boryni do 8*ozerca, a Karol S z y p a j ł o  
z Borszczowa do Przemyślan.

W  iedeń 18. grndnia. Nadzwyczajny profesor ■ poli­
techniki lwowskiej. Gustaw B i s e n z, mianowany został 
profesorem zwyczajnym.

Telegramy biura koresp.
Wiedeń 18. grudnia. Książę Jerzy Lo bko -  

wic zamianowany dziedzicznym członkiem Izby 
panów.

Wiedeń 18 grudnia. Izba panów uchwaliła 
dziś kredyt prowizoryczny i rekrutów

Do trybunału państwowego zostat wybrany 
radca W i e r z b i c k i .

Zagrzeb 17. grudni . Deputowani z Pogra­
nicza dziękowali w sejmie za przyjęcie, lecz za­
strzegli sobie wyjaśni* nie o wszystkiem, co .» sej­
mie dotąd bez nich się stało. Ban podziękował za 
powitanie. Czaję on, jak wielka na nim cięży od­
powiedzialność za spełnienie zadania i przyrzeka, 
że zachowa nietykalnie gwarantowane prawa Po­
granie; i ściśle dochowa ustaw, a w końcu obie­
cuje, że głownie zwróci uwagę na administrację i 
wykonywanie ustaw i prosi o poparcie sejmu.
W o j n o w i c z  wnosi, aby wybrać komitet z 11 
członków, któryby podał projekt, w jaki sposób 
zapobiedz temu, aby na przyszłość minister wę­
gierski nie mógł znieść konstytucji.

Sofia 18. grudnia. Izba uchwaliła wniosek 
rządowy w sprawie zmiany konstytucji, a miano­
wicie co do utworzenia izby niższej z 45, a izby 
posłów ze 100 członków. Izba uchwaliła prosić 
księcia, aby zgromadzenia, przeznaczonego do osą­
dzenia zmian konstytucji nie powoływał przed trze­
ma laty.

Rzym 17. grndnia. Podczas przyjęcia na 
dworcu nie był S c b l o z e r  obecny. Następca 
tronu i rodzina królewska pokazywali się trzy­
krotnie w oknh dla podziękowania tłumom, a na­
stępnie odbyli przyjażdżkę po mieście, witani 
wszędzie przez 1-d.

Papież otrzymał dziś oficjalne zawiadomienie 
o przybyciu następcy tronu. Jutro w południe 
złoży on papieżowi wizytę prywatną.

Rzym 18. gradnia. Journal de Home donosi.. _ ___  > . i • _   _ ’  w tauuie 90 011, u #• muour. ranią uutruuwa 90 00. A*Qie
/6 cesarzew icz niem iecki w yruszy do W atykanu z banka wiedeńskiego 887’—, kredytowego 283-40, Londyn

do
1qk

^ L w ó w  17. gradnia. (Z laby haadlowej)ll. Xkojo 
za aztnkę: Kolei gal. Karola Lndwika i  200 zżr. 12£fS —̂pd 
292ir-, Kolei Lwow.-Czern.-Jaaay 168-— do .171-—,-tRanłSi 
hipdt. galia 18 — do 292-—, Banka kried. g } l . 2|0:— do 
266*—. II. Listy zastawne na 100 złr. sial. anstr. Towarz. 
kredyt, gal. sśem. 6*/»‘ 98-25 — 99*25, Towarz. kredyt, 
gal. ziem. 4°/, 89*50 do 90*60, Tow. kred; gali • ziem. 6*/. 
98 26 do 99*25. Tow kred. gal. ziem. 4*/, 86*— do 87:—  ̂
Banka hip. gal. 6°/, 101*46. do .102*46, Banka hip. gal.'6'/; 
97*46 do 98*46, Banka* hi^. gal. z 6*/. prem. 100*40 qi 
101*40. III. Listy dłoine na 100.złr. Gal; zakklorel! Włość. 
6•/, 100*— d~ 101*60,• Ga1. zakł. kred. wloso. V I , 90*— 
92*—, Oaról. roi. kred. zakł. dla Gal. i Bnk.^&y, 
w . I —*— lo —•—. IV. Obligi za l(XL zl'r lenn -'-sa 
oyjne g*Slio: 6*/, 99*— do 100*—, Komunalne gal. Zakład 
kred. włośo. 6*/, 96*— do 98*—, Pożyozki kraj. z r. 1878 
6°/0 101*60 do 102*60, Pożyezki krajofcej’ V  r. 1888 
89*75 do 90*75, Losy miasta Krakowa, 18*50 
20 50, ] sy m. Stanisławowa 22*60 doł24*60. V. Mońei 
Dukat helederaki 6*64 do 5 74, DnflWt oesarski 6*66 
6*76, Napoleonder 9*66 do 9-66, Pół-iknDezjał rosyjską 9* 
do 9*96Mlnbel rosyjski srebrny *64 do 1*64, Rnbel rosyjsk 
par'erą k l '1 6 1/, ao 1*18 */*, 100 marSk om^ok ot 69*06 
po 69*90, Srebro za 100 złr. —*r- .d i*  —**—,' • KuponS 
w srebrze za 100 ztr, — do —*— . Pierwsza oyfry 
wszystkich pozycyj znaozy: ,płao%, drnga „żądają.*

W ied ń 18.|grndnia godzina lo  min. 35. Akoje 
kredytowe 285*—, Anglo-Anstr. 108*—, Akcje bankn Union 
107*75, Kolej Karoli Ludwika 290*50, Połndn. 139 80. 
Renta pap'erowa — *—, Listy zastiwne galio. banka hipot 
—*—, Gauoyjski bank rostyksln; 101*—, Losy z roka 
1864 —•— Napoleonder 9 61, Babel papierowy 1*17'/, 
Usposobienie: stałe.

W iedeń 17. grudnia godz. 1. min. 40. Akoje alp 
tow. góm. 64*10, Węg. akoje kredyt. 282 75, Akoje anglo- 
anstr. 107*60, Akcje bankn Union 107*40, Akoje Karola 
Lndwika 290*—, Akoje kolei półnoonej 255*—, Akoje kolei

Eołndniowej 139*30, Akoje kolei Alfódzkiej 169*76, Akoje 
taatsbshn 312*10, Akoje kolei Lwowsko-Czemiowieckiej 

168*60, Akoje kolei wegier. pótnoono-wsohodniej 149*60, 
Wiedeńskie losy 125*—, Akoje kolei Rndolfa —*—, Akoje 
kolei Albreohta —*—, Węgierskie obligacje państwa 
w złooie 97*—, Galicyjski D obligaoje indemnizaoyjne 9926, 
Losy regulacji Cisy 110 25, Losy tureckie 1975, Węgierska 
renta 87*72, Akoje bankn związkowego 105*10, A koje— *—, 
obrotowego —*—, Akoje kolei węgiersko-galicyjskiej banko 
Akej' kolei państwowej —•— Rnbel papierowy 1 * 17 
Węgierskie losy 112*75, Marek niemieoki —*—. Usposobie­
nie: spokojne.

W iedeń  17. grndnia godz. 6 min. 10. Jednolity 
dłng państwa w banknotaoh 79*2Q, w srebrze 79*70, Renta 
w złooie 98*60, 6•/, anstr. renta maroowa 93*85, Akcje

121*06, Srebro —*—, Napoleonder 9*60*/i, Dukat oes. men 
6*73, 100 marek niemieokiah 69*35.

Przyjechali do Lwowa dnia 18. gradnia.
HOTEL (ZORŻA. C. hr. Męciński z Dukli, P. Bro­

decki Krakowa, F. " leski z Krakowa, O. Wedekind 
z Wiednia.

HOTEL LANGA. J. Trzciński z Koniach, J. Haaer 
z Rosji, A. Stolik z Rosji, R. Grossman z Krakowa, 

Reich z Wiednia.
'HOTEL ANGIELSKI. J. hr. Komorowski z Bilinki, 

A. Lolćssiewicz z Bohorodczan, T. Gałkowski z Rady, 
S. -Midowicz z Będieszyna.

HOTEL WARS7YW8KI. W. Witkowski z Czernicho 
wa, Z. Włyński z Nagórzan, A. Petter ze Zbaraża, J. Jar 
kowski z Bnczacza. J

HOTEL KRAKOWSKI. A. Chitry ze Stryja, F. żale 
ki z Krakowa, W. Krzysztofowioz z Tnrzego.____________

Wielmożny Pan Henryk Blumenfeld,
apteka pód „złotym słoniem11 we Lwowi” .

■ * * W  Cerekri dnia 23. lutego 1883.r.
Wielmożny Pan Blumenfeld we Lwowie.

'Fruszę o cztery bntelki Malagi z chiną i żelazem, 
ponieważ poprr iro wzięte ^ztery u elki znakomicie mi 
’;ntkowały w cierpienia nerwowem. Należytość załączam.

^poważaniem
10 Juliusz T racze” - ‘ ki, właśc. dóbr .7 Cerekwi,

ost. poczta Ujście solne (nad Wisłą).
-a- -a- -a-

* » n a jb liższego a ^ m ^ t  2 Styczn ia  1884.
’"poiecar^fe_. 3103 3—4

kmtrjackie
one

Losy'ftSBrwoneuu
- z g łów ną /y g i jią  złr."

po uajnmiarkoi ańszej cenie, jako tęż kwity^pcbpro s 
n iSfi iych* .esów w ratach miesięcznych po złr» 3,

AUGUST SCHELLŹftBERG
Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie.
y  W W W »  W T W W V . *  11 »  W W

W ezwanie.
Panów P. T. kapców prywatyzujących, również 

i przewielebne duchowieństwo ze Lwowa i okolicy, 
którzy pieniądze złożone na książeczki oszczędności 
w ogóle interesa pieniężna z „O gólno rolniczo 
kredytowym Zakładem dla Galicji i Bukowiny*4 
tak zwanym bankiem ruskim kryłoszańs1 a mają, 
uprasza się niniejszen. jtby celem dowiedzenia się' 
ważnych interesujących fiat tyczących 1 5 czynności 
„Dyrekcji* po wystąpienia dyrektora p. Karola 
Michałka, do podpisanego się zgłosili. ,

; Teofil Korol 
były buchalter „bani niskiego* 

3127 z —2 nfici Halicka 1. 7.

ŝtosowniejsze podaruuli na piaz&lę i niwy roi
są 3129 1—9

ł  - y
CZERWONEGO KRZYŻ4

węgierskie!.
Główna wygrana złr. 50-000.

Rocznie trzy ciągnień.
Sprzedąje po knrsie dziennym

AU€UST SĆHELLEnBERG
DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 

w e  L w o w i e .
Kwity poborowe na pięć tych losów w 19 

ratach miesięcznych po złr. 2.

Nie ma już utrapienia.
Ach, gdybym mógł się pozbyć boln głowy, już 

dłużej wytrzymać nie mogę!
Ten stan chorowity oznacza zawsze, że niepraw ło- 

wo funkcjonuje żołądel i śledziona. W takim razie należy 
zażyć kilka pigułek szwajcarskich Rysz. Brani ta, kosztn- 
jących w aptece 70 ct. i nie należy mówić sobi-, to cier­
pienia przeminą także bez leczenia, gdyż gotowe trwać 
bezustannie.

Dostać można we Lwowie, w aptece Zygmunta 
Rnckera, pod „białym słoniem.*

Kapując nważać należy na to, ażeby każde pudełko 
miało na etykiecie biały krzyż w ozerwonem poln oraz 
podpis Rich. Brandta.

Do dzisiejszego numeru dołącza się 
katalog Wydawnictwa Księgarni Polskiej 
we Lwowie.

samoistnego zarządcy folwarkiem^ kasjera, 
lub magazyniera, zi, kaucją.

Młody i zdolny mężczyzna lat 35, żo­
naty, bezdzietny. Posadę może przyjąć 
isra. lub od Nowego Rokn.

Łaskawe of—-ty pod adresą J. W .  P. 
poste restante Drohobycz. 31>2 2—2

Nie powierzchowna
tylko sumiennie i radykalnie przeprow* 
dzona kuracja chorób syfllistycznycb jejt 
edyną rękojmią achylenia najsmutniejszych 
następstw w przyszłości. Takową zapewni:* 
na podstawie ścisłych badan i licznych 
loświ&dczeń swej piętnastoletniej praktyki: 
Sn mlalista do jhoró> syBlltycznych : 
-ikórnych prakt. lek. med., ohirnr. i akuszerji

Oo Dbriia M m  M a !!
Sortymenta

po złr. 1-50, 2, 2-50 do 10 zlr.

S Z O P K I
od 1 zlr. 20  cnt. do 10 zlr.

poleca magazyn 3107 6—6

HENRYKA M0LLERA
o o  d z i e ń .

9 0%  J. KUKPIEL,
mieszkający przy ulicy Wałowej liczi.*. 3, 
pierw a piętro, drzwi Nr. 16 ordynuje 
od godziny 9. do 1. przed południem i od 
3. do 6. po połndnin. Rany, wrzody, wy 
■żuty skórne wszelkiego rodzaju, zakaźn* 
i _atai ilne, upływy _ kobiet i mężczyzn. 
stry1 ;nry, zgubne skul ki Bamogwałtn, jak 
osłabienia nerwowe, impontencję, nasienio- 
.oki, inklinację do snchot i t. d., tndzież 
bladaczkę i niektóre wvpadki niepłodności, 
leczy bi boln gruntownie i pod zaręcze­
niem najściślejszej dyskrecji. Zamiejsco- 

m udziela ady listownie i wysyła na 
ądanie lekarstwa i w skreojonalny sposób.

G łó w n y  skład
Piwa ołomunieckiego

nadgrodzone medalem zaslugk na w ystawie wiedeńskiej

fila Galicji i Bukowiny
w  becikach  i flaszkach

u Eliasza Hertera
we Lwowie, ul. Kopernika !. 8.

2627 28—?

|E)75* fABRYKA z a ł o z o n a  w  r o k u  • |

CES. KROL. - 4 f  T  "  j .  0
Al) STRY AC CY ••

NADWORNI DOSTAWCY.

5 7 5
„ p KROL. 
f V  NIEDERLANDZ. LD. NADWORNI DOSTAWCY.

E R N I H  U 1 C R S  B O L S
FABRYKA WYBORNYCH L I K I E R Ó W H O L E N D E R S K I C H

W  AM STER D AM IE.
FILIE : W W I E D N I U .  I.. A M  H O F  3.

Edu -

N A Ś L A D O W A N I A  N A S Z Y C H  L I K I E R Ó W  B Ę D A  S Ą D O W N I E P O S Z U K IW A N E  

C E N N I K I .  P R Z E S Y Ł A M Y  N A  Ż Ą D A N I E  ' O P Ł A T N I E .
D L A  D O G O D N O Ś C I  S Z A N O W N E J  P U B L I C Z N O Ś C I  U R Z Ą D Z I L l Ś M Y  P P R Z E D A Ż  N A S Z Y C H  L I K I E R Ó W  P R A W I E  
W E  W S Z Y S T K I C H  M I A S T A C H  G A L I C Y I ,  W  H A N D L A C H  K O R Z E N N Y C H ,  C U K I E R N I A C H  I K A W I A R N I A C H .

mii«ł«iniig£js

Dr.Fremunts Selbśthilfej
gm aiiH iiiim n iiIm m im u u iiE iiih

Ciągnienie 2. stycznia 1884
Promesów na wiefleństie losy łom alne.

Główna wygrana 200.000 złr.
3 złr. i stempel.

Państwowe losy dobroczynności
Do ciągnienia d. 28. grudnia 1883.

Głównn wygrana 60.000 zlr. w złotej rencie
po 2 złr., na 10 sztuk 1 los gratis.

2F1- ó z  c o .
Bank- und Wechselgeschaft, Wien, 1. Wollzelle 34.

D r a  Fremonta pomoc własna ■
Wypraktykowana esencja rest*--.rnjąca osłabłą siłę męzką. Za ni-iszkodliwość 
ręczy się. Skntek niezawodny. Cena flaszki wraz z broszurą dr. CadeLe 

o chorobach genitaljów złr. 2*50, broszura sama 60 ct.
Skład g łó w n y : A p o '  h e . e e  „ z u m  n o i l .  L e o p o l d "  in W ien , 1., 

P lankengasse 6.— W e L w ow ie , w  aptece p. Zygm unta Rnckera.

K A N T O R W  Y M I A N  Y
c. k. nprzyw. galic.

Akcyjnego Banka Hipotecznego
kupuje i sprzttdąje

wszystkie efekta i monety
pod warunkami najprzystępniejsiemi

15°|0 L i s t y  ł i i p o t e o z n e j
jako też

5°|0 Premiowane listy hipoteczne,
które według prawa z dnia 1. lipca 1868 (Dz. P. P. 38 Nr. 93) 
i najwyź. postan. z dnia 17. gradnia 1871, mogą być użyte 
do lokowania kapitałów funduszowych papilarnych, kancyj małżeń­

skich, wojskowych, na kancje służbowe i wadja,
są w tym kantorze do nabycia.

■ fe- Wszystkie polecenia z prowincji wykonają się bezzwło­
cznie po kursie dziennym bez doliczenia prowizji. 2616 67—0



DZIENNIE POLSKi.
iii .ii

księgarnia
SE Y w .^THA i CZAJKOWSKIEGO

w e L w ow ie  3123 1—3 
otrzymała na skład główny zajmującą 

powieść Antoniego z Bolechowa

Z teki Dz.waka“
Cena 60 ćl.

Rychlinga Zbiór kolend
z tow arzyszen iem  fortepian u .

Dra na^tnmnua

wypróbowany środek przeoiwki

rz e rz ą cz ce
u  m ę ż c z y z n  :■ 

u pfaw om  u  kot iet
preparat sporządzony ściśle wedłnj 
przepisów medycznych leczy bez 
wstrzykiwania i bez bola, tudzież 
bez wszelkich następstw, tak świeżo 

pow°';ałe. jak też za­
dawnione, gruntownie 
i w jak najkrótszym 
czasie. Należy żądać 
wyraźnie dr. B«rti"“ n- 

ŁŁtmfrg; na Auiilium dla męż- 
czyzn i kobiet i dostać 

go nożna wrai z brot ąrą ;nfęr^a- 
cyiną i kartt. uprawniającą do kon­
sultacji w Zakładzie aru Hartmffini ’ 
we wszystkich aptekach ^igkszyc- 

po 2 złr. 80 cl.
Skład główny:
Apoth. I. Robin rkt 11, Wien.

NB. Dr. Hartmann ordynuje od
;odz. 9—2 1 od 4—6 r swym Za­

kładzie, w którym leozy i nadal jak 
dotąd wszystkie che-oby skórne i 
tajemnicze, a azozególniej osłabienie 
•iły nązkiej, według oardr i kufc. 
cznej metody bez następst w przy­
krych, tudzież kiłą i wrzody ; zel 
kiego rodzajn. Lekarstwa rozsyła 
się w sposób jaz najdyskretniej zy. 
Honorarjnm umiarkowane. Takża 

listownie.
Wian, Stidt, Sellergasse Nr. II.

Skład we Lwowie: u Piotra Miko- 
lasza apt.. w Tarnopolu: Fr. Jam- 
rogiewicz apt. 2633 94—0

Na porę zimo-wą
wielki wybór najnowszych włóczkowy h Chustek, 
K am izelek, K am aszy. Spodnie w łóczk ow y ch  
i filcow ych . P oń czoch  wełnianych dla dam 

i dzieci 2.27 9 0
po cenach najprzystępniejszych "H B  

poleca handel
& S T E L Z E R

we .Lwowie, ul. Halicka 1. 16
S C H ^ j L I N G

ZZT we Lwnwie nl.

F x z e s t x z e g a  s i ę
przed podróżującym ajentem Piotrem Paplawskym, 
który sprzedaje plany renty, opiewające na spłaty 
ratami; plany te s% już dawno anulowane, a zatem 
nie mają już żadnej wartości. Jak mi donoszą, jest 
Piotr Paplawsky wzrostu nizkiego i ma włosy bru­
natne. Powierzone mu pieniądze są bezwarunkowo 
stracone. 3121

G u s t a w  B r a u n ,  B a n k h a u s ,  B u d a p e s t .

1 - 1

30 . OOOOOOOOOOOwOOOOOOi 0 3000000000:

I >o wynajęcia
w realr.—ciac h Ei » Braiera u lic ' Ka- 
zim ietzow ska 1. 3 7 , ('wohć również z 
ulicy Brygickiej międzj L 1 i 3 w przy 

dłużeniu ulicy Jagiellońskiej): 
w iększe i m niejsze pom ieszkania do 
frontu i wofinyunch, umeblo-ane lub nic 

Skl idy i sklepy.
Bliższej wiadomości udzieli biuro wła­

ściciela w tejże realności. 3128 1 -3

l la o r y m  n a  p łu ca ,
o] ’ ającym. z :iala itp., poleca się śr.o- 
u fif, tw pom ógł mnie i tysiącom  
innym. Na zspytama odpowiada z 
wszeiką gotowością. 2922 6—0

Teodor Rosener w Lipsku.

ISJ a. s p r z e d a ż
Buhajki i cieliczki

czystej krwi holenderskiej — oraz

Prosięta YorKshire.
Bliższej wiadomości udziela Zarząd 

dóbr w Starych Brodach, poczta Dworzec 
Brody. 3122 1—3

dla sprzedał losów H I  n a  s p ł a t ę  
r a t a m i ,  H I  podług nowej ustawy, po­
dług której w szystk ie za częściow ą  
spłatą knpione efekta pozosta ją  za­

w sze w  kasie sprzedającego,
3099 1—3

V

W  Muszkatowce
koło Borszczowa, Zarząd dóbr 

sprzedaje go96 3 - 3

żywą rybę
w mniejszej i większej ilości na 
wagę po cenach przystępnych.

D z i e f f i p M e  premiowana fabryka 
L. C Z Y Ń S  K I E G O

w Jarosławiu 
poleca

Pierniki na sztuki i w eleganckich 
puszkach, figurki piernikowe ładnie 
ubierane na drzewka, sucharki w pu 
szkach i na sztuki. Do nabycia we 
Lwowie, pod własnym namiotem w 
Rynku, po wszystkich znaczniejszych 
handlach korzennych i delikatesów 

Wszelkie zamówienia uskutecznia 
fabryka bezzwłocznie. 309r> 5—5

przyjmuje

Wechselhaus H. FUCHS,
Budapest, Dorotheng ase 9.

LECZENIE
Suohst,

* %, v y v  Zapadnia o. -rze.i, 
Katarów,

Przez Słaboiol pleralj
użycie

z u & r m
z Kreozotu
S A B jUl Di  *

pliki 1C Ul
8, ulica de Chi u, 8

w Paiy*ra.

SkrefWów, | 
eto.

17 Lwowie r aptekach pp. Mikola- 
sza i Krzyżanowa kiego.

a

$
*
H
*

*

Towarzystwo wzajemnego kredytu
w e Lwowie, 2622 62_0 

przy ulicy Halickiej pod I. 13 I. piętro.

f  on wlładek oszczędności 6% n i
Biuro otwarte codzier oprócz niedziel 

i świąt w godz nach od 9. — 2.

Wprost z i meryki. 
W y b o rn a  K A W A

! a taje we Lwowie 
1 k i l o  1 z ł r .  5 0  c n i ; .

na prowincji 
■4,*/. k 11*) V  z ł .  7 0  e t f r a n c o .

Ad-38 2765 17—0

s m i u s z
Lwów, alica Zimorowicza 1. 10.

' A R T U R  K O Ś C I C K I )

NAGRODA 16,600 FRAWCS

ELIXIF WINNY
ęniN A LAROCHB jest naj dok) 1-

jemny i skuteczność jći uznaną 
ws t abośc i ach  żołądka,  gas algii,  
wy ędznieniu,  braku a p e t y t u , i

iści  at idnem i mozo l nem pi syj ś c  ia da 
z dr owi a  po ciężkich chorobach, etc.

Zapobiega i leczy GORĄĆZKI p e ry  o . 
dyczne, jak również następstwa tychże.

P a r y ż , 22, u lic a  D r o u o t  
Unikać naśladownictwa podrabiań którą

są wyrabiane we Lwowie. 
Wymagać należy koniecznie podpis

oboczme zamieszczony

c?^>cA*
W e Lw o w ie  aptekach 

PP. SHepińskieeo. Nahlika i Ruckera.

Choroby nerwów.
Co to są nerwy?

Nerwy są właściwymi pośrednikami każde­
go uczucia, one odbierają wszelkie wrażenia ze­
wnętrzne i uuzielają ich nam. Jak różnorodne 
są przyczyny, tak rozmaite są objawy chorób 
nerwowych. W pierwszyn rzędzie ściągania 
się nerwów następuje gólne opadnięcie ciała i 
upadek sił, impotencja i polncje nocne, nikłość 

pamięci, bladość twarzy, zapadłe i z niebieskiemi obwódkami oczy, 
brak humoru, bezsenność, migrena, boleści w krzyżach i pacierzu, 
kurcze his eryczne, zatwardzenie, lęk bez przyczyny, unikanie 
wesołego towarzystwa, cierpienia kobiece, osłabienie, anemja, bole 
reumatyczne i gośćcowe, drżenie rąk i nóg itd.

Wszystkich powyżej przytoczonych chorób nerwowych nie 
nsnwa żaden mny znany dotąd w medycynie środek tak nieza­
wodnie i Z taką dokładnością jak

Dr. Wruna Proszek peruwiański
(wyrabiany z ziół peruwiańskich).

Z a  n i e s z k o d l i w o ś ć  r ę c z y  s i ę  2870 o— 30 
Cena jednego pudełka wraz z dokładnym przepisem zł. 1'80. 

Składy mają następujący pp. aptekarze: W e L w ow ie: Z.
Rncker, w K rakow ie: W. Redyk, w Czerniowcach : Fr, G-olicho- 
wski, w Tarnopolu: Fr. Jamrogiewicz, Jeueralny ajent w W ie­
dniu : A l. (Tischner, aypl. aptekarz II. K ejser Josefstrasse 14.

oooooóoooooooooó 106- moiicyioooooc 8$

L. 923.

h o t i i r n c ’ .
8124 1—3

Gmina miejska Janów, powiat Gr ideck rozpisuje konkwa 
na lekarza miejskiego z remuneracją roczną, 120 złr. i 36 złr. 
za oględziny bydła miesięcznie płatną, od 1. stycznia 1884 r. 
Chirurg może m 6Ć do 300 złr., a lekarz medycyny do 500 złr. 
rocznie za sądowe orzeczenia.

Zgłoszenia się do 15. stycznia 1884 roku.

, według taryfy o 2%  zniżonej, od złr. 50 począwszy. a

M  l 1 I l i H W - H  t-W H M + i >
Galicyjski Zakład Zastawniczj i Kredytowy ■

Lwów, ulic* Teatralna w gmachn teatralnym

udziela pożyczek na zastawy
a) kosztowności, drogioh kamieni i kruszców;
b) towarów kolonialrych hła—itnych, wyrobów fabrycznych, wszel­

kich innych przedmiotów rolnictwa, handlu i przemysłu 
nowych jakoteż używanych;

c) papierów publicznych wartościowych,

tak

Podaje oraz do wiadomości ;ron inter owanycL szczególnie 
P. T. kupców i przemyiłowców, że od pożyczki wyżej 800 złr na
kosztowności lab towary, może za osobną urno' rą naL^ąpió 4alll< 
obniżenie należytości, w stosunku do wartośoi szacunkowej objętość' 
przedmiotu i czasu trwania pożyczki.

począwszy od 1 z łr. do każdej wysokości i oprooentowuje tako w „
po 6  od s ta ,

o<l 1. l i s t o p a d a  1 8 8 1  p o c z ą w s z y .
Zwrot wkładek do 100 złr. nisze; ię bez wypowiedzenia,

„ n u  250 „ z 10 d" ii irem wypowiedzeniem
9 n u  ®00 „ r 20-dniowem „
.  -  1000 .  * 30-dniowera ■ „

Towarzystwo galic. kasy zaliczkowej
W E  LW OW IE, ulica Wałowa 1. 1.

Stowarzyszenie zarejestrowane z n i e o g r a n i c z o n ą  p o r ę k ą

przyjmuje wkładki na książeczki oszczędności
oprocentowując takowe po 6 o/o rocznie.

D Y R E K C J A .2631 1 3 -0

Nauk kroju
podłag metody francuskiej i wszelkich u- 
iepszeń długoletnią praktyką nabytych, 

udzielam po umiarkowanej cenie.

1ARJA BRATKOWSKA
Chorążczyzna 1 15., na dole.

,119 13
Zazdroszcząc izozęślivi_zym — przesy­

łam choć tu, najszczersze życzenia Świą‘ 
wesołych i Nowego Roku, oby wszystkii 
Twe życzenia spełniły się szczęściem Twer 

radością! Kocham Cię bardzo najmilsza! 
.. ierzaj mi, że bezinteresownie mu e 

inużenie wielkie opanowało i siłą woii 
tylko nie poddaję się — gorącu jedyni" 
pragnę widzenia się z Tobą i rozmow' 
chwilowej — ale czy to szczęście będzie 
mym odziałem, to tylko Ty możesz mi na 
to odpowiedzieć szczerze i otwarcie, czy to 
podobne? kiedy i gdzie? czego z upn 
gnieniem i tęsknotą oczekiwać będzie Twój 
wierny A ..

W'
ibudziło u odwidzających elektryczną wyst.wę, ele 
^trycznie świecąca farba prof. Balmaina, ktćira bez
m.terjału palnego wydaja sama z siebie w ciemno-
ici jasne światło eleatryczne. Rozsyłam za go­
tówkę lub za pobraniem pocztowem tę masę świe­

cącą, którą każdy zastąpić sobie może zn.ne świecące tarcze zegarowe, krucyfiksy 
i ciągle anonsowane magnesy świetlane lab lampy jarzące (z sa-tonu pociągnięte 
farbą świecącą) mogąc kazać zrobić >bie o trzy czwarte części taniej, szyldy na
drzwi, tablice firmo»e, drogoskazy. poręcze, całe rnury, nmhry do lamp, st-tuy.
lub cokolwiek co mf że i yć pocągnięte farbą świecącą m m  Wszystko, co s ę

Pięć medali zasługi
za niezrównane środki kosmetyczne i toaletowe

m ian ow icie  *

A N T I L E N T T I L I A
usuwa piegi, opalenia słoneczne, plamy nątrobiane, nadaje twarzy bia

łosó, delikatność i przejrzystość Cena 1 złr.

U r z ą d  p o c z t o w y

Podhąjczyki koło Lwowa
p o s z u k u j e  3120 1 8

Administratora
ze znaczniejszą kaucją.

Godziny urzędowa od 8.—12. w południ i I od 3.—5. po poł.
Lwów dnia 18. stycznia 1879 roku. 2617 26—0

Dyrekcja. ,

K a  G - w i a z d k ę !

Obiady kuchni domowej
w abonamencie d'a panów, jakot ż i do 
iomr dla rodzin nieprowadzących knohni 
w własnem gospodarstwie od godziny 12. 

do 2. w południe.
D R U G I  O B I A D

nyślnie świeżo przyrządzony na g o ­
dzinę 3. dla panów urzędników, którzy 
do tej godziny w biurach są zajęoi, ta! 
do domn, jako eż przy ulicy Zimorowicz

S yrok om li G aw ędy. Kompletny zbiór gawęd pomniejszych, tych prr dziwysh 
pereł poesji polskiej, pole .my jako najstosowniejszy podarek gwiazdkowy ila 
młodzieży dorastającej i osób dorosłyoh. W eleganokiej oprs ie w płótnu an­
gielskie złr. 1-3 U.

T ró j listek. Wierszyki dla młodych czytelników, z obrazkami oprawne 1 złr.
Ziarenka. Zbiór wierszykówjdla dzieci, zjobrazkami, oprawne 1 zlr,
K ozłow sk iego . Zbiór zabaw, gier i rozry’ ik dla młodzieży, z obrazkami, opraw. 1 zł.
Maty natnralista, czyli sposoby zapoznawwnia się z naturą a 67 drzeworytami, 

oprawne zlr. 1‘60.
M yszeis, Ignaoego Krasickiego, wydanie dla młodzieży i dzieci, z 10 drzeworj- 

tami in 4to 75 cnt.
Ł la dziew czątek , książka praktyczn u pracy, ćwiczeń i zabaw dla panienek od 

6 do 15 lat z drzeworytami i ta-blicam złr. 1.15.
Zw ierzęta m ów iące, Wł. L. Anczyca. Z obrazkami kolorow. złr. 150.
Świat zw ierzęcy  w  obrazkach ze 150 tablio kolorowanyon rycin. Oprawne 

płótno angielskie złr ~ 25.
O brazki z życia  zw ierząt, Janoty, oprawne 1 złi
O brazki historyczne. Irajnerta, oprawne 1 zł.
Zarys historji polsk iej dla dzieoi Al. Zdanowioza, z mapą i tablicami chromo- 

hlogćafowanemi. Wydanie trzecie złr. 2'70, oprawne 3 zfr.
Robini n K rnzoe wydanie tanie 20 cut. B ajki Krasickiego 20 cnt.
Śpiew y historyczne. J. U Niemcewicza, z licznemi illustraojami w ozdobnej 

oprawie 12 zlr.
Lilia W eneda. Słowackiego, z ilustracjami Andriolego w ozdob. oprawie sir 10'80.
Sroczka. Adama Pługa z Lczueui illuetracjami w ozdobuej op- rie 8 zlr.
U rodzony Jan D ęboróg . Władyałai Syrokomli, z illuetracjami And_iolego w o- 

zdobnej oprawie złr. 9'60.
R ok  m yśliw ca. Wincentego Pola, z rysunkami Julinsza Kosiiaka w ozdobnej 

uprawie rłr. 9-50.
Mai ez, wski sgo (arj , il'u raojami Andriolego fotografowane mi, v  ozdobnej 

oprawie 16 złr., 6 złr. i 3 złr.
Oprócz powyższych Księgarnia Polaka posiada niezwykły »bjór książek

dzieainńych, oraz wydi ń ozdobnych na różne ceny w językach psiak 4, frr-lcoskim
i niemieokim. Katzlogi przesyła, odwrotną pocztą. 3111 2—2

A D R E S :

1. 18, I. piętro.
KSIĘGARNIA FOhSKA we Lwowie.

Taż księgarnia dostarcza w szystkie czasopism a polsk ie  I zagraniczne.

pociągnie taką farbą, świeci długie lata (patrz rysunek) nocam- burdzo jssn ____
według wielkości widoozne przez 1—2 pokojów. (Jena l butelki na próbę wystar­
czającej na Jen pokój wraz z penzlem i opisem nżyoia złr. 2'85, mniejszej -/łr. 1 75 
dla malarzy i lakierników po 7 i 2 złr. Odprzedającym udziela się wń lkiego 
rabatu, pudełka na ,.róbę podzielne na szesć części złr. 2‘ I0, świecące zeg ry pen 
dułowe okrągłe (patrz rysunek) zlr. o 50, z pr/y ząd-m do wybijania godziny e zł-., 
z nairawiającą się samo przeć się wskazówką dniow, r 2 'łr więcej Świ -cące 

swonki z ■ iklu budziki złr. 4ó0, ze wskazówkami namodzieluemi d łr. Bud ik i 
(Jockerwecker) 20 ctm. wysokie złr. 8 f<». Zegarki ki szonkowe dla dam ' męż­
czyzn, cylia.lry srebrne 7 zł., antry zł. i  5‘i, ciężkie gen wskie remontoary z srebrne­
go niklu do naciągania b-z kluczyka z weriiem patent . kosztujące wszędzie 
15—20 zlr., sprzedaję z tarczą świecącą w nocy po 9 zir., z podwójnemi kopertami 
po 11 złr., zegarki metalowe, waszyugtońskie remontoary z niklu, do naciągani bez 
kluczyka po 4 złr Wtrystkie zagami jak najdokładniej uregulownar, z 5 letnią 
gwarancją. Cenniki gratis. 3100 2 - 6

Karreker’s Uhren- und Leuchtfarben - Fabrik.
W ien . II.. S chóllerhof. Donnustrnsse alt 95.

8 8 H 8 I I H H I 88 i m i 88 l l 88M t i m i l H H I H I 8 H I I W » l ^

v V (. ) D A  M J O L K O W A
nieporównany środek, usnwa z twarzy pryszcze, 'iszaje, ti. iziki, pierzchni e 
me i łuszczenie się skory i wygładza z.ma—zezki, pory. Twarz odświeża 

i nadaje nieporównaną delikatność. Ceni1 i złr

F U D B  K S lĄ 7 i jJ C S  B l A Ł F
jest prawdziwym unikatem w sztuce kosmetycznej, nie zawiera bowiem w 
rwym składzie ani b.zmntu, ani ołowiu, ani też żadnych metalicznych pier­
wiastków szkodliwy h zdrowiu, a pomimo tego przyjemni, przylega do twarzj 
nadaje aliczuą, u»tur»lną i bardzo przyjemny białość i delikatność. Cen*

pu złr.

f U U H  K ^ I Ą Z Ę U Y
Clellsto-rćżowy dla tlomlynek i cleligto-żćłtaw? dla azatynek i bruc-t-k 

pc 7(* t., '■ złr 20 i-t I złr. 60 ot.

KREM UKJENTALNY klA b*

2612 3 - 0  4

W
:
i
5

H A N D E L
towarów korzennych, win, rumu i herbaty

Karola Ballabana
we Lwowie, pod „Złotym Kogutem“ , u ica Hajicka I. 23.

clel*sto-rożow > dla blondynek i ęielisto-żółlawy dla szatynek. Kremy t., 
czynią /.ado,ć wszelkim w/niagamom nadają bowiem twarzy naturalną 
oialość. delikatność przejrzystość, a twarz martwa pokryta bruzdami, nn— 
rowno-»zorstka, zoaly je alKieu, odświeżoną i odmłodzoną Cena 1 złr. 20 et.

F I L I P  T O N
włosom siwym i wypłowiałym po kiikakrotnem użyciu przywraci piękny 
kolor P1LIPTON nie farbuje, lecz tylko odmładzi włosy, które pod wpły­

wem t?go znakomitego środka odzyskują pierwotną barwę 
Cen<j flakonu 1 złr. 50 ot.

W W A l u  K  N T I W

l
m
mw
t

Poleca w  nąjprzflńiiiiejszyołt fęatunkanh.:
uligdały a la princesse w ł u p k a c h ..................................za {/, kilo złr.

n słodkie Ayoglia I.......................................................... u u u u
rr A  1 &,0l(Żkie........................................................................... u u u u
D a k t e le j  sksandryjskie .................................................  „  „  „  „

• * . * » » » »

najsilniejsze wypadanie włosów w przeciągu dwóch tygodni wstrzymuje, 
Cebulki rłosowi wzmacnia i do wytwarzania i porost; włosów pobudza. 
Miej ca wyłysiałe nieprzedawnione pod działaniem tego środka pokrywają 

się pięki 'Tu włosem t Iskon 3 złr. Pó1 flakonu 1 złr. 60 ct

ii

i

Figi sułtańskie 
B wieńcowe

R o d z y n k i żółte s u ł t a ń s k i e ............................................................... u u u

u duże ® e m e ..........................................................................u u u
”  czflrne k o r y n c k i e ................................................................ u u u
u Malaga hiszpańskie.................................................... u u u

O rzech y  tu re ck ie  o k r ą g ł e , .................................................................  „ „
m a r o k a ń s k i e .........................................................................» » »

Ś liw k  w ło sk ie  p r u ie lk i  ! * . ’. ! ! ! !  B B „
u u , » , . • ....................................................................... p u d e łk o

Cykata francuska C e d r i ......................................................... za ’ /j B
n drobna A rąncin i . . • u u u

Pieprz czarny  u n u
Pieprz angielski.......................................................................
Bulion najprzedniejszy „  „  u
Ekstra t L i e b i g a ............................................................... słoik
Miód p r z a s n y ........................................................................... za ‘/j u
Powidła w yg .ersk ie ............................................... .......

M M ą M M M M i a M M M M aM ą g lW ią ^ a a a a a a a a a a a M aaasll

O I S Z A R U N
W przeciągu 20 niszczy tup dnie nagniotki bez bob*. 

Pudełko 40 cnt.
A  i A l L  o n i n n W A  owysziai .surę, wzms-nw i pobudź 

D aU H lU tY  j  y rlMy do porostu. Flakonik 50 cnt.

Pomada chinowa, wzm ima uebulki włosowe i zapobiega 
wypadanie włosów Słoik po 80 cnt.

V R « ,Jq  o f - A r ia lr o  J0 ,m y * a,-*a włosów, zapobiega .worzenin oię 
^ j C U o h i  łupieżu, ożywia i utrwala barwę i połysk tychże.

Flakon 80 cnt.

Jan Ih n a to w ic z ,
magister farmacji i chemik sądowy.

Nabyć można we Lwowie ulica Kopernika 1 3; w Kra.owie 
..o t  O  . SnkleORfcPyF 20 2811 28-0 3 1

A A

MAGAZYN NOWOŚCI

o t 1 Im
dawniej 3126 1—0

D. M. F E IN T U C H  i E . M A C H A Y 8 K I
we Lwowie, plac Marjacki w gmachu Banku Hipotecznego Tiz-ż-yi* Hotelu Georg’ *

Dla dam najmodniejsze konfekcje an- 
angielskie.

R otondy z modnych grubych materji- 
lów po złr 22, iK, 3? i 36.

R otondy futrem podszyte z kołnierza­
mi futrzanemi po złr. 38, 45 i 85.

Paletocik i i m- iln- kołnierze.

P łaszcze  Waterproof i sukienne w naj­
mocniej. formach po zlr. 22, 2t i 26

K apelusze
6 i 7 ’ ii.

filcowe obierane po złr.

C zapeczk i futrzane po złr. 6-60 i 8-60.

E charpes i chusteczki jedwabne
'szuelowe po złr. H, 9 f>C i 12-50.

K a m ize lk i w łó c z k o w e  (Jersey, z rę­
kaw am i i bez po zlr. 3 ‘75 i 4-50.

En-tout-cns p» z(r. 6’50., 6 50 i t. d.

Parasole angielskie jedw abne, n o­
w ego system u, po zł 6-60, 7, 8 itd

Wielki wybór najm odniejszych  w a­
ch larzy, po złr. I, r*0, 2, 3 do
najbogatszych

K w iaty francuskie w wielkim wyborze.

G orsety paryskie po zlr. 5 i 6.

Nsjnowsze kołnierze tuziu złr. 3’60., 
M ankiety po złr. 6 i 6 za tuzin.

p o 1 e o a : 
Pończochy francuskie kolorowe fi!

d’ecosie we wszystkich najnowszych 
kolorach i jedwabne po złr. 150.

Skarpetki angielskie fil d’ecosse weł­
niane i jod sbne tttzin zł. 7, 8, 9 itd

Kaftaniki fil d ecosse wełniane, po-
sąwszy od 1 złr. do najlepszych je­

dwabnych.

C husteczki Echarpes koronkowe czar­
ne i białe od złr. 2*50 do 20.

K apelusze męskie filcowe najnos 
go fasonu, czarne, bronzowe i popie­
late po złr. 4 i 5.

Kapelusze akładane
złr. 10 i 11

atłasowe, po

C ylindry  Habiga po złr. 8 i 9.

R ękaw iczk i męskie, znane z dobrego 
gatunku po złr 1\H0 i _ ■'30.

R ękaw iczk i dzm e o 3. 5 i 10 ga­
zikach, po zlr -30 i 1-50.

K o szale męskie białe i kolorowe po 
złr. 3 i t. d.

P łaszcze  gumowe watterproof i re- 
Yersible, suknem pokryte po złr. 15, 
!6, 17 i t. d., -~ oraz prochowce 
ang elakie po złr. 7

P ledy, szale i kołdry  angielskie no­
we wzory po złr. 10, 12, 14, 16 itd.

Najmodniejsze szale I pledy dla dam 
po złr. 12, 14, 18 i t d.

K afry , torby i neonairy do podróży 
w wielkim wyborze.

► -

Wielki wybór e - jmodniejazych kra­
wat damakioh i męskich.

Chustki batystowe, płóoienns i fu­
larowe, pół tuzina po złr. 3 i 4 do 
najcieńszych.

K alosze angielskie, męsxu i damskie.

Kam asze skórzane i Watterproof an­
gielskie do polowania i konne' jazdy

Kamizelki do podróży i polewania.

Lornety teatralne i polar od 6 złr. do 
najdroższych.

►

A lbum y i ramki do fotografij.

S zczotk i wszelkiego rodzaju, grzebie - 
nie i lusterka.

Scyzoryki,
gielskie.

nożyoib' i brzytwy an-

Wielki skład praW dżtwaj periuum 
r ji francuskiej I m gie Takiej, tylko 

- z fabryk renomowan, h za grai-.cą.

Wielki wybór b iżnterjl francuskiej.

Skład WODY KOŁOŃSKlEJI,
cnt. 50, złr. 1, 1-50 i 3

po

Po powrocie z zagranicy magazyn zaopatrzony w wiele nowości (w wyrobach z brązu, 
porcelany, szkła i drzewa), stosowne na podarunki, począwszy od małych bagatelek po 

kilkadziesiąt centów, do okazałych przedmiotów.

LAMPY bronzowe po złr. 9, 10, 15, 24. LAMPY wiszące salonowe od złr. 22 do 55 złr.
. i t .

Ceny niższe jak dawniej, bardzo przystępne.
Zamówienia zamiejsoowe uskuteczniają się odwrotną pocztę

..-.ł* ■ ij>! * .*
f  w f f f

Wydawca i redaktor odpowiedzialny: .TózeJ Laskownick i Pupiw t fah-rki I  Związków* Drukarnia Lwow e.


